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Lwów 21. maja. 

Wspomnieliśmy wczoraj w Przeglądzie 
politycznym o pogłosce, jaką węgierski Fe- 
ster Lloyd w świat puścił, jakoby w Berli- 
nie miał się wkrótce odbyć zjazd cesarzy 
Austzji, Niemiec i Rosji, „w celu wznowie- 
nia trójcesarskiego przymierza.“  Wyrazili- 
śmy przytem nadzieję, że się ta pogłoska 
nie sprawdzi. A jednak — przyznajmy — 
było to raczej wyrazem życzeń naszych, a 
nie silnie ugruntowanej nadziei. Historja 
ostatnich kilku lat aż nazbyt nas przeko- 
nywa, że polityka austrjacka nie umiała 
się jeszcze zupełnie wyzwolić z więzów, 
jakie jej owo przymierze nałożyło. Swiad- 
czyła ona caratowi niezmierne usługi, po- 
cząwszy od pierwszych rozruchów na bał- 
kańskim półwyspie. Austrjackie noty, me- 
morjały i projekty w Sprawie bośniacko- 
hercogowińskiej, przyczyniły się niezmi*r- 
nie do rozżarzenia całej kwestji, do nada- 
nia jej szerokiego znaczenia, do otwarcia 
szerokich wrot rosyjskiemu wmięszaniu się. 
Austrjacka polityka przyczyniła się wielce 
do ośmielenia Serbji, i do powstrzymania 
zwycięskiej Turcji w chwili, kiedy pobijała 
awangardę moskiewską, dowodzoną przez 
słynnego Czernajewa. A kiedy przyszło do 
otwartej wojny między Turcją a caratem, 
austrjackie rady powstrzymały Portę od 
stanowczych kroków, które mogły powstrzy- 
mać zastępy moskiewskie jeszcze przed 
przejściem Dunaju, austrjack 
zne dowozami materjału i żywności uła- 
twiły utrzymanie się carskiej armji za Du- 
najem przez cały ten czas, kiedy ja Osman 


uwięzioną trzymał pod Plewną — austrja-, 


cka dwulicowość coraz dalej usuwała ową 
linję, po za którą, jak głoszono, interes 
europejski nie pozwoli caratowi dalej się 
posunąć. 

Były to wszystko aż nazbyt wyraźne 
znaki, że trójcesarskie przymierze niczem 
zachwianem nie zostało, i że carat od swych 
sojuszników otrzymał nietylko przyzwolenie 
na wojnę wschodnią, ale owszem nawet 
przyrzeczoną przychylną, więc pomocną 
neutralność. Dopiero kiedy traktat sanste- 
faúski przeraził bezpośrednio interesowane 
mocarstwa, kiedy i w Wiedniu pomimo tak 
silnych wpływów  moskiesskich poczęto 
jednak domniemywać się, iż tak potężny 
wzrost potęgi caratu, jaki owym traktatem 
zapewniono, może w danym razie być dla 
Austrji niebezpiecznym — zdawało się, iż 
trójcesarekie przymierze się chwieje. A je- 
dnak — to co w Berlinie caratowi przy- 
znano, poparcie, jakiego tam żądania: ks. 
Gorczakowa doznawały ze strony austtja- 
ekich pełnomo.ników — czynne wreszcie 
przyłożenie ręki austro-węgierskiej do dal- 
szego jeszcze rozbioru Turcji, pomimo bar- 
dzo stanowczej opozycji ciał parlamentar- 
nych — to wszystko mogło stanowczo za- 
chwia: złudzenia tych, którzy przymierze 
trójcesarskie jako rozbite uważali. 

W polityce państw zdaje się, że tak jak 


Tracycja niemieckiej mądrości. 
i Przez 


STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO. 


Profesorowie niemieccy, od chwili pojawienia 
się znakomitych filozofów, zaczęli wywierać sta- 
nowczy wpływ na losy europejskiego społeczeń- 
stwa. Zasady przez nich wszczepione i rozpowszech- 
nione, uległy z czasem wprawdzie pewnym zmia- 
nom; ale wkorzeniły się tak głęboko, tak, dalece 
przeniknęły ducha narodu, który z ideami swoich 
mędrców zdawał się powołanym do przewodnicze- 
nia ogólniej oświacie, że późniejszy kierunek nauk 
wszelakich, zwanych humanitarnemi, zawsze z jed- 
nego wypływał źródła, na jednych opierał się pod- 
stawach. Tak zostało aż do dni dzisiejszych. Tra- 
dycja wcale się nie zmieniła. 3 . 

Byłoby to wielkiem szczęściem dla iudzkości, 
gdyby organizacja społeczeństwa wypływała z uni- 
wersytetów, bez ulegania wpływom samolubnej 
dążności sterników, bez domięszania osobistych 
widoków przemocy. Wszak Platon wyrzekł te wiel- 
kjego znaczenia słowa: „Ludzkość wtedy dopiero 
pędzie szczęśliwą, gdy królowie będą filozofami a 
filozofowie królami.“ Tego twierdzenia nie trzeba 
brać dosłownie. Łatwo zrozumieć co ten wielki 
mędrzec miał na myśli. Ale „fałszywi prorocy,” 
filozofowie nowożytni, zwłaszcza niemieccy, sofiści, 
rozkrzewili mnóstwo błędnych pojęć, które całemu 
organizmowi społecznemu szkodliwy nadały kieru- 
nek. Niedorzecznem, śmiesznem byłoby mniemanie 
iż -iemcy nie mieli albo nie mają genjuszów na 
polu filozoficznem. Lecz ten „praktyczny* naród 
zawsz wydawał filozofów - genjuszów nieprakty- 
cznych. 


w postępowaniu prywatnych, moc przyzwy- 
czajenia bardzo wiele znaczy — i w niej 
też nieraz się stwierdza przysłowie: om 
revient toujours à ses premieres amours 
Pewne poskromienie zbyt daleko sięgających 
sanstefańskich układów, i zajęcie pewnej 
pozycji strategicznej na teatrze wschodniej 
sprawy, mogło łatwo w politykach au- 
strjackich obudzić przedwczesne a ułudne 
uczucie bezpieczeństwa — a znane i wy- 
soko sięgające wpływy, zawsze sojuszowi 
moskiewskiemu przychylne, mogły to uczu- 
cie bezpieczeństwa spotęgować aż do chęci 
ściślejszego znowu związania trójcesarskie- 
go przymierza. W Austrji wszystko jest 
możliwem — jej polityka jest jedną z tych, 
które nawet z wypadków praktycznej nie 
wyciągają nauki, a znaków wyraźnie burzę 
zapowiadających nie widzą póty, póki już 
grom nie uderzy. Położonej w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie caratu, który chce być 
„wszechsłowiańskiem* państwem, łatwo po- 
wiedzieć Austrjj co czynić powinna, 
w swym własnym interesie, ale też nie- 
stety z równą łatwością przepowiedzieć jej 
można, że wręcz przeciwnie postapi. 

I dla tego to, potworna pogłoska Pester 
Lloyda o ponownem ściślejszem związaniu 
trójcesarskiego przymierza, łatwo sprawdzić 
się może. Że byłoby to przyspieszeniem zguby 
Austrji, a nowym i świetnym  tryumfem 
polityki moskiewskiej, że dla nas jako Po- 


ie koleje żela- | luków, byłoby w wysokim stopniu wstrę- 


tnem — tego chyba dowodzić nie potrze- 
bujemy. Dodajmyż więc tylko — że rząd, 
któryby dalej pchał Austrję na te tory, 
powinienby się ze strony przyszłej naszej 
reprezentacji we Wiedniu ze stanowczą 


spotkać opozycją, mie powinienby u niej' 


w niczem zyskać poparcia. Dodajmy i to 


|-— że gdyby pogłoska owa faktem się sta- 


ła, bynajmniej by nas to nie uwalniało od 
obowiazku przestrzegania Austrji przed 
zgubnemi faktu tego następstwami, i wska- 
zywania jej innej, a jedynie rozumnej i cy- 
wilizacyjnym jej obowiązkom jedynie odpo- 
wiadającej polityki. 


Korespondencje. 


Kalisz dnia 9. maja 1879. 

Echo cudownego ocalenia pobrzmiewa 
w naszem województwie bezprzestannie, przybrało 
dźwięk metaliczny, pieniężny. (ud zapotrzebo- 
wał cudzego, ale dla nas byłoby prawdziwym 
cudem, gdyby Moskwa straciła pociąg do cudzego. 
Gubernator Kaliski Szabelski będący zarazem 
rzeczywistym radcą stanu (djeistwitelny sztatski 
sowietnik) rozesłał do wszystkich naczelników 
polecenia, aby mieszkańców przynaglać do składek 
na urządzenie domów przytułku, które będą na- 
zwane „Aleksandryjskimi*. Na mieszkańcach Łę- 
czycy wyduszono zaraz 1000 rub. sr., ale na Ka- 
liszaninach aż 12.000 rub. sr. Jest to dopiero 
uwertura opery, właściwie: operacji pieniężnej, 
którą naczelnicy wykonują po powiatach. Uiekawem 
może będzie dla was, jak władza się dobiera do 
funduszów miejskich bez urzędowego rozporządze- 
nia, bez gwałtu jawnego, więc kilka wierszy po- 
święcam na wyjaśnienie tego. 


nia aby jej było lepiej, przybył nowy przesąd : 
wiara w niemiecką mądrość. 'la wiara owładnęła 
niemal światem całym. Poddali się jej wszyscy, 
najzdolniejsi, najrozumniejsi ludzie innych naro- 
dów; poddali się jej nawet nieprzyjaciele Teutonji. 
Słowa wychodzące z niemieckich uniwersytetów 
zdawały się nieomylnemi dla wielu, były wy- 
rocznią. Berlin, Królewiec (katedry Hegla i Kanta), 
toetingen, Jena, Halle, Lipsk, Heidelberg i t. d. 
uważane są dotąd za słońca z których rozsypują 
się promienie prawdziwej wiedzy! Niemieccy pro- 
testanci aż do znudzenia wyszydzają katolickie 
przesądy, nieomylność i rozmaite dogmaia. A 
jednak utworzyli oni ciało uczonych, rosz- 
czące sobie także prawo do innego rodzaju nie- 
omylności, z którego wypłynęła niezliczona ilość 
naukowych przesądów, niemniej szkodliwych jak 
wszystkie. Najsmutejszemi następstwami ich dok- 
tryn, upozorowanych „emancypancją mysli,“ łu- 
dzących korzyścią „wolnego badania Biblji* (freie 
Bibelforschung), głoszących zwodnicze hasło „czy- 
stego rozumu“ (reine Vernumft), nie były wcale 
rzeczywiste prawa człowieczeństwa wprowadzone 
w Życie, jak się spodziewano, lecz przeciwnie: 
z jednej strony, urbitralność oparta na błędnem 
pojęciu o prawach, to jest „prawo siły," wynie- 
sione do wysokiego znaczenia przez Bismarka, z 
drugiej—bezwstydne, płaskie służebnictwo. W sku- 
tek rozpowszechnionych z uniwersytetów pojęć, w 
umysłach pragnących postępu, musiała rozbudzić 
się reakcja, oddziaływanie często bezrozumne jak 
np. zasady socjalnej demokracji, te zwłaszeza, 
które wpadając w drugą ostateczność, objawiły 
dążność do najstraszliwszej klęski, do bezprawia, 
do anarchii. 

Szkoły niższe i wyższe są nietylko podstawą 
oświaty ogólnej w zastosowaniu jej do życia pu- 
blicznego, lecz, można powiedzieć, stanowią o spo- 
koju, o szczęściu lub nieszczęściu tak jednostek 


Do rzędu niezliczonych przesądów trapiących |jak całych narodów, całego społeczeństwa. Nie bę- 
szczęsną ludzkość, burzącą się nieustannie w| dzie to przesadą gdy powiemy, że minister oświaty 
szamotaniu się. w szukaniu jakiejs bezwzględnej | dzierży w ręku swojem przyszłe losy narodu, że 
prawdy, której znależć nie może, jakiegoś położe- jest najwyższym, najznakomitszym urzędnikiem w 


W Kaliszu dyplonacja zdzierstwa ma różnych 
posługaczy. Zjawia się najprzód u sędziwego na- 
szego prezydenta obywatel Łączyński. Propo- 
nuje on niby od siebie składkę... sprawa zostaje 
na razie nierozstrzygiiętą; prezydent zbył go: 
składki wolno zbierać tylko za pozwoleniem gu- 
bernatora. — Po tej figurze przybywa rotmistrz 
huzarski Aleksander Pawłów, niby w sprawie 
licytacji na dostawę tirażu; pod sekretem jednak 
wyznaje prezydentowi że gubernator się spodzie- 
wa, iż Kaliszanie culowne ocalenie impieratora 
upamiętnią trwale, jakąś fundacją. — Dotąd na- 
cisk miał cechę prywstną. Po odegraniu uwertury 
podnosi się kurtyna; na scenę występuje naczelnik 
straży ziemskiej L ange. Wypowiada on w pro- 
logu wyraźnie, że „wo. prewoschoditelstwo że- 
łajet" (żąda), aby miszkańcy na pamiątkę eudo- 
wnego zbawienia, nie tylko słowami ale i czynem 
objawili przywiązanie do cara. Prezydent nie rę- 
czy za mieszkanców, albowiem nie objawili mu 
swego zdania. Następsią scenę odgrywa poliemaj- 
ster zapowiadający, Że prezydent będzie nieza- 
wodnie wezwany do gabernji. albowiem tam doszła 
wiadomość o zumiarze mieszkanców cheących za- 
łożyć szpital św. Aleksandra! Prezydent zaręcza, 
że nic o tem nie słyszał, Po policmajsirze nad- 
chodzi buchhalter kasr gubernialnej Ch mielo- 
wskij, świeżo dekorowany orderem, z perswa- 
zjami, że szpitalów jest dosyć, funduszów miej- 
skich należy oszczędzić, a na dom przytułku wię- 
cej nad 12.000 rub, sr. nie potrzeba. Zaprasza 
zresztą prezydenta du kybnikowa (wice-guber- 
nator), który dalej grając komedją podstępną, ra- 
dzi, aby powstrzymać ludność od większych 
oliar, a niechaj tylko podadzą prośbę o pozwole- 
nie na podjęcie z funduszów miejskich 12.000 rub. 
sr. i td. — Finał spiewa gubernator zachwycony! 


kład sprawi radość najwyższą, opowiada łaskawie 
o audjencji u wieliczestwa, na której on wyrozu- 
miał, jak car by pragnął pomódz wszystkim cier- 
piącym ludziom!! Tak zwane „bystroumstwo* 
moskiewskie doszło teraz do ostatniej potęgi. — 
Na audjencji był gubernator w kwietniu br. zo- 
|stawszy wezwany do Petersburga, ale  Kaliszani- 
nom nigdy przez myśl nie przeszło iundować fi- 
iantropijne zakłady na cześć Aleksandra. Zdawa- 
łoby się przedsięwzięciem zbyt na ironię narażo- 
nem, aby zestawiać dobroczynność i cara. Mo- 
skale sami to wiedzą bardzo dobrze, i dla tego 
strzegą się dawać inicjatywy jawnie, ale w swój 
sposób „chytro mudry“ biorą się do dzieła, ośmie- 
leni dobrowolnym adzesem wiernopodaństwa, jaki 
wysłano nieoględnie z Warszawy. 

Możemy podziękować braetwu krakowskiemu 
za ułatwienie wrogom sposobności do tego zdzier- 
stwa. Wysłaniem swego deputata do Warszawy, 
chętnem ciśnięciem się do pocałowania nogi pa- 
pieżowi szyzmy, ośmieiili Moskalów, dali im wy- 
trych do ręki, krórym się dobierają do naszych 
tunduszów publicznych i prywatnych. Oo innego, 
gdyby Polaków do adresu nakłaniać trzeba, jak 
zawsze bywało; Moskale nie nabieraliby chęci do- 
bierać się jeszcze do kieszeni, poprzestuliby na 
przeprowadzeniu tego trudnego zadania. Chcemy 
tylko westchnąć: chroń nas Boże od nierozu- 
mnych przyjacioł ! 

Pod grozą stanu wojennego przeprowadza 
rząd inne jeszcze kwestje finansowe — a dzierżą- 
cy samowładzę Satrupi pouczają, iż reformy są 
kamieniem probierezym naszego przywiązania. Stan 
wojenny — i przeciwić się skutecznie? to chyba 
powstać z bronią w ięku! innego prawa nie ima- 
my. Pro strepitus armorum leges non audivi! Daj- 
my się ograbić i całujmy kajdany, pracujmy dla 
kradzieżników. 

Oszczędności spodziewane z redukcji powia- 
tów i gubernij utoną w nowo zadekretowanych 
biurach ministerstwa policji i nie wystarczą na- 
wet. Goniec Urzędowy powiadomił nas także o 
postanowieniu „wysoczajszem* co do podniesienia 


państwie. Jeżeli sam osobiście rządzi działem nau- 
kowym, jeżeli sam organizuje szkoły, wydaje pro- 
gramy, cała odpowiedzialność ciąży na nim, na 
jego sumieniu. A gdzież jest człowiek, któryby 
mógł ogarnąć, przeniknąć ogrom nauk, zrozumieć 
ich zastosowanie do rzeczywistych a tak różnych 
potrzeb narodu č Jeżeli rozporządza i działa łącznie 
z radami szkolnemi, z gronem uczonych uksział- 
conych specjalnie, tworzy on najważniejszą władzę 
w narodzie. 

Tymczasem (a mamy tu nu względzie wszyst- 
kie kraje Kuropy, w których dziś głównie zajmują 
miejsce państwa pod rządem pruskim  zostające) 
z ognisk oświaty: ze szkół a nawet z uniwersyte- 
tów rozchodzą się idee z jednej strony poniżające 
godność człowieka, z drugiej nie dające o niej 
jasnego pojęcia. 

W krajach despotycznych, gdzie nie ma ża- 
dnych ustaw, albo gdzie ustawy są chwiejne, za 
przykładem przewódzeów oświaty, profesorów, przy- 
jęto nazywać prawem to co jest bezprawiem, iegal- 
nym porządkiem to co jest społecznym wywrotem 
i anarchją, a prawodawstwem takie kodeksy, które 
są zbiorem przepisów arbitralnej woli. Na przykład 
tak zwany „Swod zakonow* nie jest właściwie 
zbiorem praw lecz zbiorem ukazów. Ko- 
deks, którego naród nie pisał, nie jest prawo- 
dawstwem. 

W czasach gdy ciemnota była powszechną, 
gdy monarchowie śŚwiatli, rządzące narodem, nie 
mieli od kogo zasięgnąć rady, musieli i mogli pi- 
sać ustawy dla swych podwładnych ; dziś prawa 
narzucone z góry chybiają celu, nie mogą wpro- 
wadzić porządku w społeczność, najlepiej rozumie- 
jącą potrzeby swoje, bo stojącą już na wyższym 
stopniu oświaty. 

Jeżeli wykrzywione pojęcia o prawie oburzają 
w pańsrwach despotycznych, więcej dziwi gdy je 
znajdujemy w narodach wyobrażających sobie, iż 
stoją na czele oświaty i postępu. U Niemców 
wszystko spoczywa w sferaecn abstrakcji, eo tylko 
tyczy sią zastosowania praw narodowych. Czego 
się można spodziewać od świeczników społeczen- 


opłaty (o 10 kop. od rubl.) od patentów : handlo- 
wych i przemysłowych, — od konsensów: na wy" 
rób trunków, na sprzedawanie tychże, na cegielnie 
i wszelkie przedsiębiorstwa, Akcyza od piwa pod- 
wyższoną została do wysokości 20 kop. od wia- 
dra kadzi zaciernej — nakoniec(tymezasem) „Naj- 
jaśniejszy Pan (piszę dla odmiany słowami urzę- 
dowemi) na najpoddanniejsze przełożenie ministra 
finansów z dnia 23. marca r. b. Najwyżej rozka* 
zać raczył: Przystąpić niezwłocznie do rozputrze- 
nia projektów względem uchylenia podatku pobie- 
ranego na rzecz skarbu Państwa podług systemu 
pogłównego i obmyślenia w miejsce takowych, in- 
nych Źródeł dochodów państwowych”. — Obmy- 
ślenie innych Źródeł dochodów państwowych. w 
miejsce pogłównego, znaczy: grabić dwa razy tylę 
pod innym tytułem. 

W Warszawie jeszcze gorzej; tam despoty- 
zmowi dostarczają żeru z żywych ciał — ztamiąd 
w paszczę potwornego rządu lecą ofiary, ale mnie- 
mam, że ztamtąd więcej wiadomości wprost o- 
trzymacie, niż za mojem pośreduictwem. 

Zajrzeć w głąb caratu aż lęk bierze. Tam im 
ciszej — tem okruiniej! Gazety milczą. Setki ro- 
dzin moskiewskich uchodzą do nas. Napływ ten 
jest dziś przedmiotem nader interesującym niety]- 
ko dla lokatorów i właścicieli domów, które to 
dwie wciąż ucierujące się z sobą strony, obecnie 
wyprowadzone zostały z równowagi skutkiem na- 
głego braku mieszkan, ale i nastręcza sposobność 
do pewnej uwagi. Przybywszy z carstwa, muszą 
się natychmiast „jawić u naczalstwa', gdzie im 
wykładają patrjotyzm przez „małczać” — a Mo- 
skale przynczeni są do posłuchu; w nich człowie- 
kiem stał nałóg niewoli. Okropne są skutki wie- 
kowej tyranii. 

Aby wybrnąć z tego zaduchu ciemięztwa, prze- 


całą sprawą : zapewnia, że impieratorowi taki za- | chodzę do' wiadomości, że u nas bawi od 5. maja 


znakomity artysta I autor utworów dramatyczhych 
p. Wincenty Rapacki i w starym grodzie naszym 
nadprośnianskim cieszy się licznem gronem wiel- 
bicieli. Powtóre: Kaliszańki, nie chcące się dać 
zawstydzić przez siostry ziemi wieluńskiej *) w u- 
czezeniu Kraszewskiego, krzątują się za funduszami 
na podarek stosowny. Izraelitki w naszem mieście 
oddzielny przysposobiają dar. Ludzie piłnujący 
zgody wspólnej starają się o zlanie tych fundu- 
szów na sprawienie jednego podarku, który, mnie- 
mamy, byłby milszym jubilutowi, bo świadczyłby 
o pojednaniu klas (różniących się tylko wyzna- 
niem) spólnością uczuć w Riesieniu hołdu mistrzowi 
polskiego piśmiennietwa. 


' Kijów 15. maja. 

Żyjemy tu w przededniu nowego krwawego 
dramatu, teraz dopiero stan oblężeńia i to od dnia 
10. (28.) b. m. czuć nam się daje. 

Od poniedziałku 12. b. m. rozpoczął się przy 
ulicy Włodzimirskiej sąd wojenno-polowy nad 80- 
cjalistami, w gronie których znajduje się i sześć 
kobiet. — (ała dzielnica miasta, w której sąd się 
odbywa, zabarykadowana barjerami i wojskiem — 
z publiczności nikomu nie wolno przechodzić tam- 
tędy. Pikiety kozackie naokoło porozstawiane, dzień 
i noc; na straży cały pułk kozaków — i dwa ba- 
taljony piechoty opawzonych osiremi ładunkami 
patrole dniem i nocą snują się po ulicach — i eo 
tylko im wpadnie podejrzanego, zabierają. 

Wczoraj przyaresztowano w pomieszkaniu na 
Kreszczatyku (ulica główna) dwóch panów, u któ- 
rych chociaż ścisłą robili rewizję, nic nie znale- 
li — dość na tem, że cały pozór był, że ani je- 
den ani drugi nie był błagonadieżny (przychyl- 


ny rządowi) — i to dziś zupełnie wystarcza. — | 


~) Wielanczauki przygotowywują ów przycisk 
wyobrażający kobietę połską* snującą jedog reką nić, 
a drugą wskaxującą dziecku litery na książce Kra 
azex skiego — o czem wspominalłómy w Dzien. 
Polsk. (P. R) 


stwa od nauczycieli zajętych wychowaniem mło- 
dzieży, jeżeli w centrze oświaty ogólne pojęcie o 
prawie osłonięte jakimeś frazeologicznym misty- 
cyzmem: Oto jest np. definicja prawa jednego z 
największych niemieckich mędrców w tej dziedzi- 
nie: „Najogólniejsze przykazanie które z idei pra- 
wa wychodzi, duje się wyrazić w nasiępującem. 0- 
rzeczeniu: Uważaj sposób i objętość twojego ukna- 
aia woli drugiego, jako niezłomną normę twego 
zachowania się względem niego. Takie orzeczenie 
to samo mówi eo piękne zdanie Rzymian o epra- 
wiedliwości: Sprawiedliwość jest to wytrwała i nie- 
złomna wola oddawać każdemu co mu się pależy.* 
— Rzymianina łatwo zrozumieć; ale objaśnibnie 
niemieckiego protesora któż zrozumie ?! 

To eo następuje jest jeszcze lepszam: „Qho- 
ciaż byłoby błędem powiedzieć, iż każde prawo, w 
swojem historycznem pojawieniu się, wychodki z 
układów albo z wyraźnego porozumienia się, jednak- 
że leży to w duchu prawa, że stan legalny, to jest 
taki, który się opiera na prawie, wszelkiemi spbso- 
bami siara się zdobyć sobie wartość niewątpliwą 
w formie wyraźnych układów i ustaw; co naj- 
mniej muszą być przy tem wole, dla których coś 
ma mieć znaczenie prawa; a postanowienia praw 
bez zgadzejącej się świadomości tych, którzy przy 
tem mają udział, mogą wprawdzie oznaczać stań 
faktyczny, do jakiego ci ostatni stosować się muszą, 
lecz nie oznaczają stanu legalnego." 

Tej jasności s4 wszystkie definicje uczonych 
Teutonów | Można zapalenia -płuc dostać, przeczy- 
tawszy iak długi perjod głośno. *) 


*) Przepisuję dosłownie: „Betrachze die Art und den 
Umfang deiner əinem andern Willen gemachten Z2ga+ 
staudnisge als unvoørbrůchliche Norm deines Verhaltens 
gegen ibn,“ 

. „Obwobł es falsch wäre, zu sagen, dass Alles Recht 
in seiner historischen Entstohuug von. Verträgen oder 
ausdriicklichem inveratkadnis:6 uusgehe, so. liegi es 
doch im Śeiate des Rechts, dass DE Rechtązu stand 
d. h. derjenige, welcher aut das Recht gegrindnt 


> kę: fat 
sgh alimalig in der 


Form susdri sklicher Vertrige nal 


Gasetxe eine unzweifalhafte Gültigkeit ru verschafen wntowniku. All deutsche Enoy 
fnuchtj zum mindeeten miiąsen die Walen, fùr walcha Znajduie się takke w onozklepadji prawa. 


Zajechała ‘kibitka cztarokonua — i uniosła ich — 
ale dokąd? — mikt z mas pomirno dopytywań — 
nie wie — widzieliśmy tylko żony rwłące włosy 
z*rozpaczy, lecz i tym nie pozwolili żandarmi się 
z'nimi pożegnać. "le wszystko zapowiada i wróży 
nam jakąś straszną burzę — nikt z nas nie wie, 
co”bię z Rim stać może za chwilę. — Masę' nowej 
tajnej przybyło tu mam policji =- dziś to pole dla 
nich i pewno nowe kresty przyźdobią ich piersi. 

Sąd polowy nie" prądko podobno się skończy — 
choć ma pięć dni był tylko zapowiedziany — i 
jak z pewnych dowiedziałem się źródeł, o czem 
później szczegółowo doniosę — mają wieszać na 
Pieczersku — (w fortecy) 4. męzczyzn i dwie ko- 
biety: 

W czoraj. w sądzie polowym kobiety powybi- 
jały okna, i strasznemi słowy trakulją swoich pa- 
nów sędziów, — za karę nie dano im tylko cały 
dzień jeść , bo kary cielesnej tułaj sią wstydzą, — 
którą ich. poprzednio traktowano, a to jedynie dla 
tego. że jest tam obecnych 60 cywilnych słucha- 
czy, za biletami — i va wielką protekcją , chociaż 
K.jewianin pisze, że „pry odkrytych dwerach*. 

Pomimo wszelkich szpiegowań jawnej i tajnej 
poliejj — były tu na rogach niektórych ulic, obok 
plakatów rządowych --głoszących sąd socjalistów — 
poprzylepiane drukowane plakaty, ktore,nim poli- 
cja zgdrzeć zdołała, nie jeden. przechodzień mógł 
przeczytać. Była to odezwa do Polaków, której 
treść o ile spamiętałem, przytaczam : 

„Polacy!* — Ty nieszczęśliwy, biedny a na 
trzy części rozszarpany narodzie — stój na ubo- 
czu — bądź nam w. duchu przychylnym, nie mię- 
szaj się zupełnie do spraw naszych — i ma wszy- 
stkie łzy.i krew naszą, obojątuem pairz. okiem. 

„Jy cigrpisz i jęczysz w niawóli — my to wi- 
dzimy i czijamy. —,fy nie zgłniegz, i zginąć nie 
możesz. — Twoje posłannictwo jest szczytne i 
szlac hetne. 

„Teraz pora przyszła na ngs. abyśmy się 0- 
cknęli % uśpienia —, ogniem i siłą ducha walczyć 
będziemy då, upa ego. a, idóą naszą przeprowadzić 
musimy — za Jednego straconego na szubienicy — 
stu powstanie msścicjeli. 

„Ty polska miodsjety nie mięszaj się do ni- 
czego. — Tobie czekać korzystnej i pomyślnej 
chwili. — a wtenczas po jednym sztandarem po- 
damy sobie dłonie. | 
| „Dzłś Wam Polacy nmieprzystało się zupełnie 
mięszać do sprawy rosyjskich socjalistów — któ- 
rye PO i hasłeh jest: Smierć — albo wol- 
nósé | a 


| 


Praga 19. maja. Uchwalona wczoraj na 
zgromadzeniu posłów częskich rezolucja opiewa 
w edłej osnowie, jak następuje: 

„W obec wielkiej doniosłości chwili obecnej 
zgromadzeni posłowie czescy uchwalili jednogło- 
śnie, rozważywszy polityczne stostnkj obecne, że 
nie ma powódu odstąpienia od niedawno. powziętej 
uchwały co do obesłania rady państwa. 

Í Posłowie poch walili zarazem usiłowania swych 

mężów zaufania, dążące do porozumienia z repre- 
zentantami ludności niemieckiej, ku której żywią 
najszczersze sympażje, tudzież usiłowania ich dą- 
żące do porozumienia z dorudcami korony, 

Posłowie wyrażają przekonanie, że ich mężo- 
wie zaufania będą prowadzić dulsze rokowania w 
tej sprawie z równem umiarkowaniem i stanow- 
czością. nie poświęcając ani historycznej odrębno- 
ści, aui autonomji królestwa czeskiego, ani 
też innych istotnych warunków naszego narodo- 
"wego bytu. 

Posłowie są tego silnego przekonania, że na- 
ród czeski nie stracił odwagi do dalszej walki za 
powyższe swe prawa, iże jak jeden mąż przy nich 
trwać będzie, są też pewni, że przy najbliższych 
„wyborach czynem tego dowiedzie, i że nie usłucha 
głosu tych , którzy go namówić usiłują, ażeby 
„zmusił swych posłów do wstąpienia do Bady pań- 


oo 


Uderzujący sófizmat leży w następującem zdu- 
niu, które wszakże u Niemedw jest rozpowszechnio- 
nem: „Prosty stan posiśdadia musi z czasem przejść 
w stan legainy.* — „Ber blosse Besitestona MUSS 
mil der Zeit m den Rechtsstand ubergehen.* (ibid). 
Czy może być okropniejsza nauka?! 

Ale czytajmy dalej: 

„Najważniejszem jest wykszanie różniey po- 
i między legalnością posiadania, a prostym 
tylko faktem'posiadania w stosunkach rządu 
do narodu; albowiem tu bardzo często rząd 
faktyczny {gouvernement de fait) na przemocy tyl- 
ko i uzurpacji wprawdzie opierający się. łecz do- 
znający już posłuszeństwa, odróżnianym 
bywa od właściwego prawowitego rządu (gouver- 
xement de droit), który nie miał dode siły, aby 
utrzymać prawa swoje i pełnić swą powinność. 
Powiedzieć zaś, że fakt posiadania nigdy w 
stan poaBiadania legalnego przejść mie może, 
że uzurpator (przez starożytnych zwany tyrannus 
absque tiźwioy nie ma prawa do politycznych ezyn- 
ności, albo że jego pestanoówienia nie mogą być 
przyjęte i uznane bez różnicy, byłoby te wpro- 
wadzenie kwestji do Rierozwikłanych 
trudności, albowiem mało jest państw w 
Europie, którychby pubłiczne prawo 
było z samego początkuwółnemod uzur- 
pacji.* (ibid.) 

/ Oto jest filozoficzno = polityczna logika! 
wyższe zdanie popiera twierdzenie: że wszy- 
stkie prawie panstwa powstały siłą mie- 
eza, a idee daspotyzmu  rozenodzą się z Germa- 
nji i to w scientyficznej formie. Na tej zasądzie, 
która krótko daje się streścić w tych. szyderezych 
słowach: ce qui. esi ari à prendre èst bon A gar- 
der, złodziej co ukradł konia iznalezł w nim 


etwas als Recht gelten soll, dabei. sein, und Rechtsbe- 
stimmwusgou okno ein einstimmendas Bawumiseis Derer, 
welohe dabei bethsiligt sind, móren immerhin eines fac- 
tischen Zustand bezaichnan, in dea sioh die laistern fü- 
gen mitesón; einen Reobtenstand bpęsichnen sie micht." 
orseozenia znaleziono tak dobrem, iż je pomiebsczono 
klopijie Ragbi 


Po- 


stwa bez uzyskania narodowi naszemu nieodzo- 
wnie potrzebnych rękojmij, z uszczerbkim korzyści 
i godności narodu. 

W imieniu wszystkich posłów czeskich stron- 
nictwa prawnopolitycznego — podp. 

jeger, Brauner, Sladkowsky. 

Edward Gregr zaprotestował przeciw po- 
wyższej rezolucji i oświadczył, że występuje ze 
zgromadzenia ; zastrzegając sią zarazem od wszel- 
kiego spólnictwa z Klaud ym. Żywe rozprawy 
toczyły sią nad projektem odezwy do wyborców 
przedłożonym przez Riegiera. Ułożenie ode- 
zwy do wyborców poruczono ostatecznie mężom 
zaufania. Mężowie zaufania uchwalili zawiązać ko- 
mitety wyborcze we wszystkich czeskich okręgach 
sądowych, komitety te mają się porozumiewać 
w szala stawiania kandydatów wprost z mężami 


Jedno z pism czeskich wychodzącycfi w Pra- 
dze donosi z pewnego źródła, że namiestnictwo 
praskie wydało z polecenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych poufny okólmik do wszystkich 
starostów powiatowych z rozporządzeniem, aby 
urzędnicy polityczni wobec przyszłej agitacji za- 
chowali sią zupełnie neutralnie. Rząd nie 
będzie stawiał żadnych kandydatów. Zapewniają, 
że Edward Gregr zatrzyma swój mandat po- 
selski i usprawiedliwi się przed swymi wyborcami. 
Z klubu młodoczeskiego także nie wy- 
stąpi. 


Nprawy zagraniczne. 
Proklamacja cara do Bułgarów księstwa. 


Podaliśmy wczoraj proklamację Aleksandra 
II do Bułgarów wschodniej Rumelji; obecnie 
dzienniki przynoszą nową proklamacją carską do 
Bułgarów księstwa świeżo utworzonego, a więc do 
poddanych keięcia Battenberg, odtąd księcia But- 
garji. Jak proklamacja do Bułgarów rumeiskich, 
tak i ta, są obie autentyczne, bo już zostały ogło- 
szone w dziennikach petersburgskich. Oto jej 
przekład dosłowny : 

„Bułgarowie księstwa!  Dopełniając zastrze- 
żeń traktatu berlińskiego, wydałem rozkaz do 
wojsk moich, które wasz kraj zajmują, ażeby po 
upływie terminu oznaczonego przez ów traktat 
na okupację, bezzwłocznie swój wymarsz rozpo- 
częły. 

„Powiadamiając was o tem, nie mogą tej spo- 
sobności pominąć, żeby wam nie wyrazić mego 
podziękowania za półne życzliwości przyjęcie wojsk 
moich, gdy wchodziły na waszą, ziemię, jak ró 
wnież za sympatją i prawdziwie braterskie 
uczucie, któregoście podczas ich pobytu w kraju 
waszym stałe skłądali dowody. Sami zaś, walcząc 
w saeregach mojej walecznej armji i podzielając 
z nią trudy wojenne nauczyliście się ją szanować 
i kochać a zarazem dzielicie z nią chwałę doko- 
aanych przez nią bohaterskich czynów. 

„á licznych objawów przyjemnie mi było prze- 
konać się o waszych uczuciach wierności i wdzię- 
czmości, które żywicie dla mnie i dla całego mo- 
skiewskiego ludu za bezinteresowną pomoc, która 
w ciężkich dla was próbach wam udzieloną zo- 
stała i za ofiary jakie dla dobra oswobodzenia 
waszego poniesione zostały. Wierząc w szczerość 
tych uczuć waszych nie wątpię także, że wy jako 
świadkowie wielkich wypadków, które wam dały 
podstawą do samoistnego Życia, uczucie owe za- 
chowacie w sercach waszych i przekażecie je po- 
tomności waszej. 

„Gdy wojska moje weszły do kraju waszego, 
oznajmiłem wam mój zamiar, strzedz waszej naro- 


dowości i zabezpieczyć wam te prawa, które EA 


demu dobrze uorganizowanemu społeczeństwu 
przynależą. 

„Bóg pobłogosławił orężowi, który został pod- 
niesiony do obrony waszej słusznej sprawy i do- 
pomógł mi do wykonania mojego zamiaru. 

„Mocarstwa, w poczuciu sprawiedliwości, nie 
mogły praw obywatelskich bułgarskiej narodowo- 
ści mie uznać. Uraktat berliński przeto zakładając 
przez ustanowienie księstwa bułgarskiego silny fun- 
dament, do dalszego rozwoju waszej narodowości, 
przyznał wam ostatecznie owe prawa i waszą 88- 
moistność zabezpieczył. 

„Przed wami, Bułgarowie księstwa, mowa o- 
twiera sią droga, na którą mocarstwa co w Spra- 
wie waszego odrodzenia udział wzięły, będą zwra- 
cać oczy; potrzeba ażebyście okazali się przed 
niemi jako lud, który dojrzał dostatecznie do sa- 
moistnego politycznego życia i do używania przy- 
znanych mu praw. 


„W projekcie organicznego statutu administracji | Batum, tak jak jej przeszkodziliśmy wziąć Kon- 


organizacji i zatrzymaliście 


statutu, i skuteczny dla waszego rozwoju ciągnąć 
z nich pożytek. 

„Wybierzecie sobie księcia (proklamacja jest 
z 10 kwietnia), który będzie waszym przewodni- 
kiem i waszym przedstawicielem w obec mocarstw. 
W spójni i jedności z waszym wybrańcem będzie- 
cie stawiać pierwsze kroki po drodze wskazanej 
wam przez mocarstwa i zmierzać niewzru- 
szenie do celu wam naznaczonego prz6z% 
opatrzność. 


„Pozdrawiając przyszłego, pierwszego księcia 
Bułgarji, pozdrawiam w jego osobie odrodzenie 


bułgarskiego ludu“. 
Aleksander.“ 


i Anglia. 
Interpelacja ks. d Argyll w kwestji wschodniej 
$ odpowiedzi ministrów. 


Sobotni telegram przyniósł nam niektóre pun- 
ks. d'A r- 


kta rozpraw nad interpelacją 
gyll w Izbie lordów; dziś otrzymujemy ob- 


szerne sprawozdania, które są nadto ważne, żeby 
je można pominąć milczeniem. Wzięty w kleszcze 


interpelantów rząd był zmuszony mówić co tylko 


wiedział najlepszego na obronę swej polityki wscho- 
dniej i mówił, ale z tego co powiedział, wypada 
wcale niewesoły bilans. Gdy więc już nieraz, żwy- 
obrażano sobie ogólny stan rzeczy takim, jakim 
go malowali według swej woli ministrowie an- 
gielscy, warto również ujrzeć go raz i takim, ja- 
kim go ciż sami ministrowie uznać byli zmuszeni. 
Wprawdzie i tym razem jest jeszcze wiele opty- 
mizmu, ale niemniej przeto widać wielką różnicę 
od twierdzeń dawniejszych ; nawet owe „zwycię- 
stwo,“ ów „pokój pełen chwały,“ czyli traktat ber- 
liaski, który tak tryumfalnie przywożono do Lon- 
dynu, ciż sami lipcowi tryumfatorowie gabinetu o- 


głaszają dziś jako prosty tymczasowy układ 


(arrangement) sklecony głównie w celu odro- 
czenia katastrofy, której — ministrowie sami to 


wyznają— Anglia nie była wtedy w możności sta: 


nowczo i ostatecznie usunąć. Lecz przejdźmy treść 


tych rozpraw. 
Książę dArgyll w swej interpelacji (d. 


16go bm.) zwrócił najprzód uwagę Izby lordów na 


rezultaty zagranicznej polityki rządu, które, jak 


twierdził z naciskiem, są żadne; przyczem doma- 


gat Bią przedłożenia dyplomatycznych dokumentów. 
Zdaniem sziachetnego lorda, rząd, w rzeczy samej, 
nie nmiał ani założyć wędzidła na ciągłe wykracza- 
nia Rosji, 
Turcji. Traktat berliński jest rzeszą nieudałą. Tur- 
cja więcej ucierpiała z interwencji angielskiej ani- 
żeli mogłaby była ucierpieć. gdyby była pozosta- 
wioną własnym środkom. Klęski poniesione przez 
Turcję wyszły ma korzyść Rosji. Bułgarcja i Ru- 
melja zostały rzucone w ramiona moskiewskie. 
Traktat berliński jest tylko lekko zmodyfikowanym 
traktatem san-stefańskim, a nawet modyfikacje te 
wychodzą często ma szkodę Turcji. (o zaś do kon- 
wencji anglo-tureckiej, ta jest niewykonalną, « o- 
prócz tego zniewala przyszłe rządy Anglji do woj- 
ny z Rosją, w razie gdyby to mocarstwo chciało 
robić choćby najmniejszą unneksję. Nareszcie ks. 


d Argyll ubolewał, że traktat berliński przyjął pre- 
tensje kosztów wojennych, gdyż to będzie ciągle 


bronią potężną w ręku Rosji. W końcu uderzył 
także ma polityką 1ządu w sprawie afgańskiej. 

Na te zarzuty, do których jeszcze dorzucił pe- 
wne krytyki lord Kimberlej, odpowiadali lordowie 
Beaconsfield i Salisbury. 

Lord Beaconsfield odpierał najprzód 
zarzuty eo do Afganistanu, przypominając dowody 
z depeszy lorda Norfolka, że opozycja w tej spra- 
wie byłaby prowadziła taką samą juk rząd obe- 
cny politykę. Zwracając się do spraw europejskich, 
przechodził po krótce wypadki ostatnich lat czte- 
rech. Co do traktatu berlińskiego przeczył on ja- 
koby traktat ten miał być kopią układów san-ste- 
fańskich. Art, 22 dotyczący ewakuacji, pojmuje 
lord Beaconsfield w ten sam sposób jak Rosja tj. 
że ewakuacja miała się po 9 miesiącach od pod- 
pisania traktatu dopiero rozpocząć. Zresztą w ún- 
dnym razie nie może ona się przedłużyć po za 3. 


sierpnia; członkowie zaś opozycji, którzy ogłaszają 


ów traktat jako niepraktyczny, powiększają tylko 
przeszkody jego wykonania. 
Mowa ks. d Argyll —ciągnął dalej minister— 


jest namiętną argumentacją na rzecz wojny z Ro- 


sją. Zapewne. mogliśmy przeszkodzić Rosji zajęcia 


posłuszeństwo, ma prawo go zabrać, gdyż | w ychwalając roztrąbiają. To wszystko wtrąciło na- 


legalny własciciel zrzucony przez złodzieja, nie 
miał siły utrzymać się na koniu i nie u- 
miał go prewadzić. Lochodzić zaś, do kogo skra- 
dziony czy wydarty koń należy, „byłoby tylko 
wprowadzeniem sprawy w nierozwikłane 
trudności“ Za cóż więc karać złodziejów ? |... 
Gdyby im to rozumowanie przeczytać , ucieszyliby 
się pewno i mieliby prawo żądać uwolnienia, a 
nawet nagrody. 

Dowód jasny, iż tak rozamować może tylko 
naród, który zagrabił i posiada cudzą własność. 


Takie idee rozchodzą się po Europie ze sła- 
wnych uniwersytetów Germanji. Nie darmo zacni 
patrjoci niemiecey z bolem i oburzeniem wspomi- 
nają o swych rodakach. 

Jeszcze w pełowie zeszłego wieku baron F'r. 
von Moser o sternikach miemieckich i swoim 
narodzie takie wyraził zdanie: „Mówią to z pa- 
trjotycznemi łzami, jak mało jest panujących, któ- 
rzyby tak drogi dar Niemców, wolność, bez nad- 
użycia chcieli używać! i jak blisko jesteśmy tych 
czasów, gdzie już nie między złem a dobrem, lecz 
między złem 8 gorszem wybierać przyjdzie. Wi- 
dok większej eząści naszych krajowych rządów 
jest bardzo smutny. Wstydzą się prawie, że jestem 
Niemcem, gdy pomyślę, co to będą Za ludzie kie- 
dyś, z naszych przyszłych dziedzicznych władców. 
Podobni będą do zostawionego nam w Biblji obra- 
zu, który mówił: „Ojciec mój włożył na was cięż- 
„kie jarzmo; ja zrobię je cięższem jeszcze. Ojciec 
„mój bił was bategami; a ja was bić będę skor- 
„pionami.* 

Jeden z najzakomiiazych niemieckich pisarzy 
J. G. Seume tak mówi: „Niemcy byli zawsze 
barharzyńcami albo na wpół-barbarzyńcami; nigdy 
nie wznieśli się do powszechnej sprawiedliwości 
i wolności; nigdy nie zdobyli sobie jedności oj- 
czyzny. ich przewódcy popełniali zbrodnie roz- 
dając pojedynczym świętości narodowe, i przez to 
uwiecznili rozróżnienie. Największymi głupcami 
są niemieccy kramarze mądrości, publicyści, którzy 
dokumenta naszego narodowego nierozaądku: zło 


ród w dzisiejszą hańbę.“ 


czajne wyrazenie: „Ja tego znieść nie mogę. Das 


ani przeszkodzić nagłego osłabienia 


księstwa położyliście podwalinę do wewnętrznej, stantynopol. Ale czyż było się przygotowanym dv; to 
dla siebie znaczną! prowadzenia wojny? Potrzebaż przypominać, że istnieć dalej jako monarchia. 
część spraw zarządu. Nie wątpię, że będziecie | Moskale byli u bram Konstantynopola, i że nie 
umieli przyswoić sobie podstawowe zasady tego 


można było nieuwzględniać wymagań Rosji, która 
Turcję pobiła na głowę? Rząd angielski miał w 
programie swej polityki utrzymać Turcję jako pań- 
stwo niezawisłe. Wszystkie rządy były zdania, że 
nic nie mogło zastąpić Turcji jako mocarstwa, mi- 
mo że zostałaby uszeztpioną. Łatwo to powtarzać, 
że państwo ottomański: stoi u schyłku; ale bada- 
jąc tę kwestję ze stanowiska praktycznego, nie 
znajdzie się dziś ani jeden mąż stanu, któryby 
proponował, albo któryby był w możności zapro- 
ponować jakąkolwiek kombinację mogącą usunąć 
trudności jakieby powśały. Jezli bowiem kiedy- 
kolwiek przyszłoby do rozbioru państwa ottomań- 
skiego. toby wypadła wojna powszechna, wojna 
długa i straszna. W tem zaś samem leży już do- 
stateczna racja, ażeby nie dopuszczać do upadku 
tego państwa. ŻZawsz: byliśmy tego zdania, że 
ażeby nadać żywotność Turcji, potrzeba polepszyć 
warunki bytu jej mieszkańców. Staraniem naszem 
więc było najprzód przeszkodzić wojnie, a potem 
zapewnić los różnych ras podlegających zwierz- 
chnietwu Porty. Ale giy mimo naszych usiłowań, 
wojna się rozpoczęła, żądaliśmy żeby pokój nie 
został zawarty bez odniesienia się do was i bez 
waszej sankcji. Statu: organiczny dla Rumelji 
wschodniej powinien syrowadzić pomyślność u lu- 
dności tej prowincji. —Lord Beaconsfield naszkico- 
wawszy sytuację stworzoną przez traktat sanste- 
fański, rozwijał rezultsiy traktatu berlińskiego. 

Moskale, rzekł tea minister, opuścili groźne 
stanowisko jakie zajmowali pod Konstantynopolem. 
Ich odwrót dokonał się stopniowo. 4 kolei wyco- 
tali się z Andrjanopola a obecnie opuszezają Ru- 
melję i Bułgarję. 
Bułgarja otrzymała auonomję zupełną pozostając 
wszakże prowincją lenniczą, względem Porty i zo- 
bowiązaną płacić jej trybut. Rumelja wschodnia 
została prowincją wyosobnioną, zarządzaną według 
statutu organicznego, który jej nadaje reprezen- 
iację miejscową, zarzął miejscowy, cywilną i reli- 
gijną wolność. Statut organiczny nadany Krecie 
(Kandji) został bardzo dobrze, przyjęty przez mie- 
szkańców tej wyspy. Serbia, która już dopełniła 
warunków dotyczących wolności religijnej jaką jej 
kongres nakazał, została uznaną przez mocarstwa 
jako niezawisła. Niezawisłość Rumunji byłaby 
także już została uznaną, gdyby nie były zaszły 
trudności co do warunków tejże samej natury na- 
łzżonych na te księztwo. Są wszakże dobre powody 
do mniemania, że Rumunia dopełni tych warun- 
ków niezadługo. W każdym razie Anglia będzie 
się domagać, ażeby te warunki zostały dopełnione, 
a lord Beaconstield sądzi, że mocarstwa uczynią 
podobnież. 

Doniosłe te skutki należy, być może, zawdzię- 
czać obecności floty angielskiej na wodach stam- 
bulskich jak również stanowczości oświadczeń ro- 
bionych przez ungielską dyplomację w Peters- 
burgu. Mimo to trzeba zeznać, a co mnie się tycze, 
rzekł minister, chętnie uznaję, że rząd moskiewski 
okazał rozsądek i miarkowanie; wierzę, że pragnie 
on szczerze utworzyć w owych krajach, które były 
teatrem tylu zaburzeń, stan rzeczy taki, który my 
będziemy popierać nietylko w interesie Rosji ale 
w interesie wszystkich mocarstw. — Ks. d Argyll 
powiedział, że rząd jest silny ale tylko w parla- 
mencie. Otóż niech mi będzie wolnu się odwołać 
do tych poważnych większości' które udzielają za- 
ufania rządowi, bo wiedzą, że jest on zdecydowany 
utrzymać sławę i potęgę Anglii. (Mowę tą w 
wielu miejscach przerywały oklaski). 

Lord Salisbury, zaprzecza najprzód twier- 
dzeniu ks. d Argyll, jakoby wojna Krymska została 
przedsięwziętą jedynie w celu uzyskania dla 
czasu na rekonstytucję. Celem tej wojny, według 
lorda Salisbury, było przeszkodzić napadom mo- 
skiewskim. Co się tyczy Rumelii wschodniej, mo- 
carsiwa zaprowadzając w niej nowy stan rzeczy, 
chciały przez to oddzielić rząd wewnętrzny od in- 
nych iunkeyj, ażeby dozwolić tej prowincji rządzić 
się samej. Ale odnośnie do spraw zewnętrznych, 
jak np. obrona krajowa, poskramianie powstań, 
wypada ażeby władza bezpośrednia w ręku sułta- 
na pozostała. Na wypadek więc insurrekcji, tylko 
wojska tureckie mogą tam być wezwane, a sułtan 
zachował wyłącznie zupełne prawo zajmowania 
wszystkich granie. Dalej powiada minister, że nie- 
podziela on bynajmniej zdania lorda Kimberley, 
jakoby sułtan o tyle tylko miał powagi, o ile jest 
panem despotycznym. Przeciwnie; rząd jest prze- 
konany, że jeśliby w tej władzy despotycznej były 
zaprowadzone zmiany przez mężów stanu zdolnych 


pizyjętych na siebie nie spełnia, który faktycznej 
odpowiedzialności przed reprezentacją narodu nie 


pieniądze, gdzie je zachwycić można;* — chcą 


kann ich gar nicht leiden!“ a jednak nie ma nie | władzy jego nadać rozciągłość, która w niemieckim 
gorszego, nic bardziej przeciwnego rozsądkowi, ludzie obala uczucie legalności. Taka władza za- 
nic głupszego, nic podlejszego jak to co oni od, sługuje tylko na wstręt i nienawiść niemieckich ple- 
pięciuset lat, a szczególnie w ostatnich czasach | mion; & dawny przedział między niemi na nowo 
znosili i znoszą." Niedawno, w Berlinie jeden z | rozszerza i we własnym kraju walkę o prawa kon- 


ozłonków parlamentu należący do umiarkowanego 
stronnictwa, przypomniał i powtórzył publicznie 
te słowa. 

Od owej chwili, gdy wznosił się głos Mosera, 
od chwili w której pisał Seume, w Germanji nic 
się nie zmieniło. Dxiś z piersi tych Niemców, 
którzy są ożywieni szlucheinem uczuciem, miło- 
ścią wolności, te same słychać skargi na pwiity- 
czny indyferentyzim ich rodaków ; lecz te okrzyki 
bolu rozbijają się o tarczę sofizmatów chłodnych 
konserwatystów. 

Rząd pruski rozciąga swójj despotyzm nad 
całą Germanją. Na głos Bismarka drżą jedni z 
obawy, drudzy z oburzenia. Znakomita większość 
go wspiera. Ci co z powołania swego obowiązani 
niezależźnością sądu odznaczać się, pełzeją u nóg 
dumnego ministra; z uniwersyteckich auli, z tej 
świątyni, gdzie tylko słowa prawdy i wolności 
brzmieć powinne, robią przybytek bezwstydnych 
politycznych intryg. 4 ujmą dla oświaty, z obrazą 
godności narodu, niektórzy profesorowie niemieccy, 
stali się służuleami ministrów i narzędziami ich 
polityki. To tak dalece jest powszechnem, iż wszedł 
w przysłowie wyraz: „profesorska polityka" (die 
Projessorenpolitik) Będzie on niezatartą plamą na 
tle niemieckiej oświaty. 

Uczeni popłecznicy ministerjaluego pruskiego 
despotyzmu tracą Z oczu zjednoczony naród, jak 
gdyby go nie było; widzą tylko przed sobą i 
chcą podtrzymać państwo. Z tą myślą garną 
się pod opiekuńcze skrzydła pruskiego orła. O nich 
odzywa się jeden z bezstronnych pisarzy niemiec- 
kich: „Ci panowie starają się wzmocnić systemat, 
który nie szanuje ani prawa ani konstytucji, który 
ustaw mających na względzie wewnętrzne reformy 
kraju nia  urseczywistnia, który obowiązków 


stytucyjne przedłuża i utrudnia.“ 

„Nigdy jeszcze w życiu narodów nie widziano 
podobnej polityki.* — W końcu dodaje z bole- 
śnem szyderstwem: „Doktryna! Kto sobie skleił 
jakąś idealną Prusję, nie chce, aby trud jego zo- 
stał bezskutecznym, i kiedy krzyż gotów, — cze- 
muż żyjące ciało nie ma być do niego przybitem ? 
choćby te było całe niemieckie plemię !* (Deutsche 
Professoren und Bismarcksche Politik). 

Jeden z pruskich deputowanych Jung wołał: 


„Panowie! Każdy naród odpowiedzialnym jest za | 


swój rząd i część nienawiści i wzgardy dla rządu 
spada zawsze na naród. Dla tego rumienić się 
ze wstydu powinniśmy i oburzeniem wybuchnąć, 
że taki rząd znosić musimy. Nie mogłem stłumić 
w sobie tego krzyku boleści, który wyrwał się z 
piersi prawdziwego niemieckiego patrjoty. Ale tu 
żadne słowa nie pomogą; czyn tylko może wy- 
zwolić niemiecki naród z pod przemocy obrzydli- 
wego rządu.“ 

W tym samym duchu odzywał się 1878 r. 
E. Richter. A żaden z przytoczonych tu pisarzy 
i mowców nie należał do jakiegokolwiek kranco- 
wege stronnictwa. Nzedł za głosem sumienia i 
prawdy. Ale ich słowa przebrzmiały jak na 
puszczy ! 

To wszystko jest bezpośrednim wypływem o- 
światy powszechnej. Widzimy, iż złe od dawua 
wkorzenione, z każdym dniem przybiera rozmiary, 
które zwiększają rozdwojenie w jednolitych, jedno- 
plemieunych nawet narodach. Walka o polityczne 
zasady jest skutkiem rozpowszechnienia fałszywych 
pojęć, skutkiem błędnych wyobrażeń o pierwotnem 
prawie ludzkości. (C. d. n.) 


Stæownie do swych Życzeń, i 


uczynić, państwo tureckie mogłoby jeszcze 
Błędem jest mnie- 
e że w rozwiązaniu tej kwestji wschodniej rząd 
ma na względzie wyłącznie interesa Porty. Rząd 
pragnie utrzymania Turcji, ale nie w jej wielkości 
pierwotnej, bo widoczna. że jej siły tak zostały 
zmniejszone, iż nie byłaby w stanie zachować swych 
dawnych granie; rząd ją popiera, albowiem jest 
ona rzeczywistą tamą, która osłania potęgę azja- 
tycką Anglii. — Co do okupacji Bośnii i Herco- 
gowiny przez Austrję, rząd mniema, że jest to 
jeden z najważniejszych faktów przyczyniających 
isig do utrzymania pokoju Europy, — Nakoniec, co 
się tycze traktatu berlinskiego, ma on ten skutek, 
(że stawia Turcją w położeniu, które, jeżeli tylko 
„posiada ona rzeczywiście tę żywotność, jaką rząd 
(w niej przypuszcza, i mężów stanu zdolnych ją 
prowadzić podczas tej trudnej kryzys — zapewni jej 
„długą egzystencją. W każdym razie układy (les 
arrangements) jakie poyczyniono (t. j. traktat ber- 
liński) muszą w skutkach swoich odroczyć kata- 
"strofę. która, jeśli nadejdzie, mieć będzie najstra- 
'szniejsze następstwa. 

Lord Granville oświadcza, że teraz kraj 
został dostatecznie poinformowany o prawdziwym 
'stanie rzeczy i o rzeczywistych skutkach traktatu 
berlińskiego; ministrowie zaś lepiejby byli zrobili, 
żeby w obec tego co sami wypowiadają, mniej pom- 
|patycznie sławili rezultaty owego traktatu. Kas. 
'dArgyll również] jako dostatecznie poinformo- 
:wany cofa swój wniosek. 


Rosja. 


Odesktj Wiestnik donosi, że tameczny sztab 
okręgowy otrzymał zawiadomienie, iż car zgodził 
„ isig na projekt ministerstwa wojny, ażeby na 
czynnej w szeregach dla 
|żołnierza moskiewskiego, wynosiły zamiast do- 
w armjach 
Siła bojowa 


| przyszłość lata służby 
| tychezasowych d-ciu, tak samo jak 
| europejskich nie więcej nad 5 lata. 

ı Rosji pomnoży się przez to prawie o połowę. 


jak naprzykład : 

Z powodu niemożności dostania ua raz „dwor- 
|ników* w tak znacznej ilości (51.000), jaka się 
udaje konieczuą władzom carskim w Petersburgu 
dla podtrzymania tamże uroku i godności pana 
swojego, właściciele domów tamże poczęli wysy- 
łać na warte zamiast mężczyzn, kucharki swe, 
praczki, i tym podobne indiwidua silniejsze ro- 
dzaju kobiecego, z ostrym rozkazem chwytania 
rewolucjonistów. Jenerał Gurko wspólnie z naczel- 
nikiera miasta, jenerałem Żurowem, wydał nieba- 


weim rozkaz dzienny, że jakkolwiek chwalebną 


jest postawa kucharek i praczek z miotłą w jednej 
ręce a lalebardą w drugiej, gotowych „ratować 
ojezyznę i cara“, to jednak pomnąc na zasadę, 
że w ogóle kobietom nie należy zbytnie dowie- 
rzać, zaleca kammienicznym panom, usunąć zbrojny 
personal żeński z trotuarów stołecznych. 

W powiecie skwitskim gubernji kijowskiej, 


jak donosi Kiewlamm aresztowano w przeszłym į 


tygodniu jednego z „diejatielów* moskiewskich, a 
mianewicie sędziego pokoju, niejakiego pana 
P.. Zaeny ten stróż sprawiedliwości i cnoty, u- 
| kradł w ciągu roku do 50.000 rubli srebrem, da- 
nych mu przez rząd dla zapłacenia chłopom za 
dostarczony chleb i kaszę dla armji w czasie woj- 
ny tureckiej. 

Car podpisał bardzo ważny ukaz. 


Ukaz ton 


tyczy się zmiany mundurów i kaszkietów tak co 


do formy jak i barwy kreowunej w przeszłym ro- 


ku policji powiatowej nowego rodzaju, pod nazwą 


„uraduików.* Pretorjanie ci mieli dawniej czapki 
okrągłe; dziś dostali czapki formy stożkowej, per- 


Turcji skiej. Ma to bardzo pomódz do łapania bunto- 


| Wszczyków. 


Bazar ludowy w Kijowie został niedawno 


;znagła otoczony łańcuchem żołnierzy i policjantów, 
poczem część policjantów, wszedłszy pomiędzy lud 
„poczęła aresztować każdego, który się nie wykazał 
'paszporiem. Aresztowano kilkuset, i rząd cieszy 


isig nadzieją, że pomiędzy nimi znajdzie kilku re- 


į woluejonistów 
' jenerał 
i innego 
księgarnie i biblioteki, w jednej i tej samej chwili, 


przebranych za chłopów. Sprytny 


i wyłowił ranóstwo dzieł zakazanych. Jenerał za- 
[raz doniósł carowi o tem zwycięziwie. Kadość by- 


"ła nie mała. 
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KRONIKA 


| Lwów dnia 21. maja. 


Festyn na korzyść Stow. Wincentego 

'a Paulo, który urządsony zostanie staraniem Pa- 
„Niemcy przy każdej sposobności mają zwy- zna, który prawo budżetu na tem zasadza: „brać nien Hkonomek dnia jutrzejszego w ogrodzie 
miejskim, będzie jednym x najpiękniejszych za- 

baw ogrodowych w tym roku (naturaluie, jeżeli niebo 
będzie laskawe). Dwie muzyki wojskowe i muzyka 


„Harmonji* będą bez przerwy przygrywać najulu- 
bieńsze utwory. Loterja fantowa, którą panny eko- 


nomki jak corocznie tak i w tym roku umiały w 
drodze składek bardzo hojnie wyposażyć, zawiera 


bardzo piękne i cenne fanty. Nie wątpimy, że pn- 
bliezność zechce poprzeć szlachetne starania urzą- 
dzającyeh i licznie pospieszy na ten festyn. 

Zarząd towarzystwa politechnicznego 
urządza na Zielone Święta wycieczkę nankową do 
Krakowa i Wieliczki. Program wycieczki xawiera 
zwidzenie pamiątek historycznych, zbiorów nanko- 
wych i większych budowli Krakowa, tudzież zwi- 
dzenie kopalni wielickich. W obec tylu przedmiotów 
godnych podsiwu, winni członkowie jak najliczniej 
towarzyszyć w projektowanej wycieczce, a to tem 
bardziej, że nie prędko nadarzy sie znown sposo- 
bność. aby przy jak najmniejszych kosztach można 
zwidzić pamiątki historyczne x naszej minionej prze- 
szłości i bogactwa szczodrej przyrody. 

Sekretarz towarzystwa p. Stwiertnia przyjmuje 
zgłoszenia najpóźniej do dnią 26, maja i udziela 
bliższych informacyj, 

Z Izby sądowej. Wczoraj 21go odbyła się 
w sądzie tutejszym rozprawa przeciw redaktorowi 
Pracy, p. Józefowi Danilukowi, o przekroezenie pro- 
gramu redakcyjnego. Praca zamieściła artykuł o 
konstytucji 3g0 maja, w którym polieja upatrywała 
„omawianie bieżących spraw politycznych.* Obrońca 
dr. Łmbiński wykazał, że konstytucja 3go maja ża- 
dną miarą nie może być uważuuą za „bieżącą kwo- 
stje polityczną*, poczem sąd uwolnił pvdsąduego i 
zniósł konfiskatę tego numeru Pracy, 


Odszczególnienia. Ceszrz nadał radcy na- 
miestnictwa we Lwowie Cuytremu de Freiselsfeld 
pray sposobności jego przejścia w stan spoczynku 
tytul i charakter radcy dworu. a przechodzącemu 
rownież w stan spoczynku radcy dworu Hailigowi 
ge Hallivgen wyraził najwyżyze zadowolenie. 


Jest to nujwiększa wiadomość jaką znajduje- 
my w gazetach rosyjskich ; zresztą same drobinzgi 


Todtleben w Odessie urządził jednocześnie 
rodzaju razzię. Napadł nagle na wszystkie 


Starożytny obraz treści historycznej jest 
do widzenia w handlu p. Wilhelma Seyfartha przy 
ulicy teatralnej, Obraz ten z wielu względów bardzo 


ciekawy, będący dziś własnością prywatną, pochodzi 
z zamku Żółkiewskiego, 
Sobieskiego, i ma być pęzla Altamontego, któ 

z polecenia królewskiego malował wielkie history- 
czne obrazy, znajdnjące się w farze Żółkiewskiej, 
Obraz, o którym mowa, przedstawia ucztę królewską, 
do której zasiadło kilkudziesięcin biesiadników w 
różnobarwnych strojach średniowiecznych, Na głó- 
wnem miejscu u biesiadniczego stoła siedzi król w 
koronie, a jeden x biesiadników obok króla trzyma 


z galerji obrazów króla 


obrączkę ślubną. Okoliczność ta, tudzież podobień- 
stwo niejakie rysów twarzy królewskiej do wizerun- 


ków Kazimierza Wielkiego, naprowadziło na wyśl 


że to być może znana ucztą m Wierzynka — 0o- 
mniemania tego nie potwierdza nie zresztą w obra ie. 
Nie znaleźliśmy w nim żadnych szczegółów, któreby 
mogły naprowadzić na pewne wytłumaczenie jago 
treści, Inb potwierdzić domniemanie, że jest on isto- 
tnie pezla Altamontego. I owszem znajdujay w 
nim wyższe zalety artystyczne, niżeli w innych obra- 
zach Altamontego — zwłaszcza perspektywa w u- 
grnpowaniu trafnem i urozmaiconem kilkudziesięciu 
osób, zasługuje na uwagę. Obras. ten, mocno uszko- 
dzony, zrestaurował p. Kruszyński tak dobrze, 
ii wszelkie ślady zniszczenia snikły i obrax wy- 
gląda jak nowy. P, Kruszyński umiał doskonale xa- 
stosować się w nzupełnienin części nszkodzonych, i 
w odnowieniu całości, do pierwotnych cech oryginału, 
z prawdziwie artystyczną zuajomością rzeezy, co 
nie jest łatwem zadaniem i niemałego wymaga kun- 
sziu. Łatwiej jest obraz ną nowo przemalować, ni- 
żeli wydobyć x płótna pierwotne jego rysy w 
całej okazałości tak dokładnie, aby nie z jego wła- 
ściwości nie uronić, P., Kruszyński okazał się tu 
bardzo biegłym restauratorem i zdolnym artystą 
malarzem. 

Samobójstwo. Wczoraj o godz. 6 z rana wło- 
ścianin jakis jadąc koło stawu Pełczyńskiego, spo- 
strzegł, jak młoda dziewczyna wskoczyła do stawu. 
W tej samej chwili nadszedł służący komendanta 
pływalni wojskowej, któregu włościanin uwiadomił o 
tym wypadku. Z rozkazu komendanta ndało się na- 
tychmiast czólnem kilku żołnierzy na wskazane miej- 
sce, gdzie po chwili odsznkano i wydobyto dziew- 
czynę, szatynkę , nader ujmującej powierzclowności. 
Mimo wszelkich starań, nie zdołano jej przywrócię 
do życia. Utopiona miała chusteczkę ua ssyi, spó- 
dnicę czarną i złotą obrączkę znaczoną M. K. Na 
brzegu stawn leżała chustka w popielate pasy. — 
Zwłoki zabrano do szpitala i zarządzono stosowne 
dochodzenie. 

Teatr. Dziś w środę na dochód „Ozytelni aka- 
demickiej- ostatni pożegnalny koncert p. Stanisława 
Barcewieza, z luskawym współudziałem panny Marji 
Majewskiej i p. Ludwika Marka w połączenia x ama- 
torskiem przedstawieniem: „Gałązka heljotropn,* 
komedja w 1 akcie oryginalnie wierszem napisana 
przez Asnyka (El..y) i „Broń niewieścia,* komedja 
w l akcie z franeuskiego, 


Wieliczka. Kopalnia tutejsza będzie w ponie- 
działek Zielonych świąt 2. czerwca rxęsiście oświe- 
tlong. Wjazd do kopalni o godz. 2 x południa; wstęp 
2 guld. od osoby, x zjazdem i wyjazdem machiną 
parową gld. 2:30. 

Kołomyja 14. muja. (Wycieczka na górę O- 
widjusza.) Wydział Lowars. Ozurnohkorskiego uchwalił 
równie jak w roku zemałym urządzić į w tym roku 
wycieczkę towarzyską w góry, z następującym pro- 
gramem 

Daia 1. czerwca, w niedzielę Zielonych świąt, 
s uderzeniem godz. 7 x rana wyruszy Towarz, na 
sygnał dany z moździerza i przy odgłosie muzyki 
od rogutki na Werbiążu do Pistynia , gdzie po na- 
bożeństwie odprawionem przez ks: katechetą Marti- 
niego nastąpi śniadanie. Po jednogodzinnym odpo- 
czynku uda się Towarz. w dalszą drogę do Kosowa, 
gdzie w obszernej werandzie w zakładzie salinarnym 
zasiądzie wran z Towarz, kosowskiem do wspólnego 
objadu, podezas którego przygrywać będzie muzyka 
salinarna. Po objedzie i wypoczynku w obszernym, 
pięknie położonym ogrodzie salinarnym, nastąpi dal- 
sza podróż wraz z muzyką do lasku, tuż obok gościń- 
ca leżącego, dvkąd także goście z Kut przybędą, i 
tam na pięknej łące nrządzi się zabawę wspólną. — 
Przed wieczorem pojedzie dalej całe Towarzystwo do 
Kut, gdzie po należytem rozlokowaniu turystów po 
domach, celem wygodnego noclegu, i po oczyszczeniu 
się z kurzu, nastąpi wspólna zabawa x tańcami i 
wieczerza w lokalnościach kasyna, Gdyby który s 
szan. turystów dla jakiejkolwiek przyczyny nie mógł 
x rana O godz. 7 wyjechać, to może to nezynić i 
później, i w rakim razie złączy się x całem Towa- 
rzystwem w Kosowie podczas objądn lub też podczas 
zabawy w lesie. 

Dnia 2. czerwca, w poniedziałek, o godz. 7 s 
rana zbierze się całe Towarz. u stóp góry Owidjusza, 
zkąd wyruszy pieszo na szczyt tejże góry, nader bo- 
gatej w piękne i rozległe widoki. Po Śniadaniń i na- 
syceniu się widokiem górskiej okolicy, powróci Tow. 
do miasta, wsiądzie na czekające jnż podwody i uda 
się prześliczną drogą, ponad Czeremosz wiodącą, do 
olbrzymiej skały, zwanej Soknulską, zkąd część tury- 
stów powróci do Kut Czeremoszem, na spławach, u=- 
myślnie w tym celu przygotowanych, druga zaś część 
swymi podwodami na wspólny objad w sali kasyno- 
wej. =—— Po objedzie i wypoczynku, lub też zwidze- 
niu miasta Kut i Wiżnicy nastąpi powrót do Ko- 
łomyi. 

Każdy turysta , chcący wziąć udział w tej to- 
warzyskiej wyeieczce , zechce się wplszć do listy, 
wymieniając wyraźnie: 1) czy pojedzie własnemi koń- 
mi, lub też sam się na całe dwa dni o takowe po- 
stara, Gzy też ma mu podwody dostarczyć komitet 
urządzający ; 2) ile osób bierze udział w wycieczce, 
lub też ile miejsc zamawia na furach przes komitet 
dostarczonych (na każdym wozie pojedzie 5 osób) ; 
3) ilu między biorącymi udział jest panów, a ile 
pań, celem odpowiedniego urządzenia noelegu w Ku- 
tach. 

Szau. turyści zamiejscowi zechcą się pisemnie 
zgłosić do wydziału Tow. Owarnoh. na ręce p. Schaje- 
ra, inżyniera powiatowego. 

Za dostarosoną przez komitet podwodę obowią- 
zany jest każdy na liście zapisany zapłacić zaram 
lub po powrocie kwotę 2 gnld. od osoby na ręce se- 
kretarza Towarz., zaś szanowni goście nie należący 
do Towarz. Czarnoh. zapłacą prócz tego bea wyjąt- 
ku po 50 cent. na opędzenie innych wydatków, jak 
muzyka, słwiba itd, 

Kwotę wypadającą na wspólne objady, wyzna- 
czy się dopiero później, w kańdym razie nie prze- 
wyższy ona kwoty 80 ct. od osoby i objadn bez na- 
pojów. Koszta śniąduń , podwieczorków i wieczerzy 
opędza każdy sam. 

Celem wcześnego zamówienia podwód, objadów 
sarm WysnACza się termiu do zgłoszeń do 1 

. bm, 


-.nrzez p. Krzyżanowskiego apt, obok Bry. 


Z Orenburga piszą do Gołosu: Wezoraj je- 
szcze miasto istniało, dzisiaj już go nie ma. Wezo- 
raj byli ta zamożni mieszkańcy, dzisiej 10-tysięcmny 
tłum pogorzelców z dziećmi na ręku. Daia 28. kwie- 
tnia wybuchł pożar o godz. 10", z raua. Zapaliła 
się komórka na brzegu rzeki Uralu — i od tej Fo- 
mórki zgorzało miasto! Powódź vłomieni szalała, 
zalewając falami swemi wszystkie dzielnice miasta. 
Paliły sie domy. paliło się to co wyniesiono z domów 
i złożono na nlicy, paliło się to co składano na wo- 
zy. paliły się wozy same! Ogorzałe od płomieni zwie- 
rzęta domowe: kury, psy, koty zaścielały drogę przed 
uciekającymi ludźmi. Krzyki, jęki i chaos ! Matki 
przebiegały po wszystkich ulicach, szukając swych 
dzióci. W końcu zatelegrafowano o pomoc do Sama- 
ry. a odpowiedź brzmiała, że miasto to magožar u 
siebie! Przecież jednak później nadeszła stamtąd 
pomoc. Ogień stłumiony został dopiero 30. kwietnia 
wieczorem, trwał więc półtrzeciej doby. Pod gruza- 
mi domów znaleziono kilka zwęglonych zwłok ludz- 
kich. Według korespondenta Mołwy, požar zniszczył 
w śródmieściu 950, a na przedmieściu Nowej-Słobo- 
dzie 1420 domów. Straty kupców i przemysłowców 
obliczają na 14 miljonów, straty innych mieszkańców 
w nienbezpieczonem mienin na 38 miljony rubli. W 
isaw. „Głościnnym dworze* zgorzały wszystkie zapasy 
bawełny i towary azjatyckie. 

Życie na prowincji w Rosji. Smolenskij 
Wiestnik opowiada o poczthalterze pewnego mis- 
ateczka w Rosji następujące szczegóły : 

„Podczas ostatniej wojny, pisze korespondent, 
zdarzyło się, śe miałem przesłać znajomemu, bawią- 
cemu w Bułgarji, paczkę ważącą około puda., Było 
to zaraz po ogłoszeniu nurzędowem, nakazującem 
poestom przewczić takie zosyłki darmo. Na moje 
zdziwienie poczthalter nie przyjął posyłki, pokazuję 
mn tedy odnośne rozporządzenie, — Czytaliśmy je, 
odrzekł. — Czytałeś pan, a jednakże... — A je- 
dnakże nie posziemy. — Dla czego? — Dla ezego? 
dia tego, że nie mamy rozporządzenia co do tego 
od poezthaltera gubernialnego. —- Ale przecież ros- 
porządzenie to wydrukowane jest w Gońcu ureydo- 
wym? — Co innego Goniec urzędowy, a co innego 
poczthulter, różnica wielka. * 

Innym snów razem posyłałem list z pieniędzmi 
do Holandji. Poczthalter popatrzał na list, wyjął 
jakąś Książkę, przeczytał w niej i oddał pomoeni- 
kowi swomn, pocaem poszli obadwaj w kąt, po- 
szeptali i potztlulter rzekł: „Nalezy się od pana 
opłata podług taksy do Austraiji. — Jakim sposo- 
bem do Australji" — Takim sposobem, że Holundja 
jest w Ausirulji! — Ale gdzieś tam, Holandja w 
Europie. — To być nie może, urzędowy wykaz mó- 
wi, że jest w Anstralji. —- Zmiluj się pan, weź 
pierwszy lepszy podręcznik... — Co mi pan takie 
rzeczy mówisz! pan nie jesteś mędrszy od władzy; 
my mamy swoje pocztowe przepisy.“ 


Rolnictwo przemysł i handel. 


«wów 21. maja. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 8'40 do złr. 8'80, pszenica biała 
złr. 8'40 do 880, pszenica żółta zły, 8-— do 8:50, ordynarna 
7:— do 725, żyto złr.56— do zły. 5'25, jesienne zir. —*— 
do zr. ——, jęczmień browarny złr. b— do złr. 550, 
jęczmień pastewny złr. 4:25 do złr. 460, oOwieś zir, 
450 da złr. 4'85, groch do gotowania złr. 6 — do 
złr. 680, groch pastowny złr. 4'25 do złr. 5'10, wyka 
złe. 375 do 4—, bób złr. 775 do 8—, kukurudza 
stara nir, 5— do 5 25, kukurudza nowa sir. 4'50 do 476, 
rzepak pimowy złr. 11:26 do 13-—, rzepsk letni złr, 10-75 


do złr, 11*—, rzepak jesienny złr. 11=— do złr. ——, 
iwianka złr. 9— dorłr. 950, nasienie lniune złr, —'— 
do zìr, ——, nasienie konopne złr. —— do ——, kv- 
niozyna złr. 30— do 83-—, kminek złr. —— do — —, 


anyź złr. —— do — —, Anyź płaski złr. 37— do 40 —, 

Spirytus za 10,000 litrów procent; Gotowy złr. 26-—, 
w terminach w miesiącu zdr. —'—, 

Waluty: marką —'—, rubel złr,1-12'/, napoleondor 
złr, 9 36'/,. 

Wiedeń 19 maja. Na dzisiejszy targ przypę- 
dsono wołów galicyjskich i bukowińskich 1458, zgioszo- 
no na targ kontumacyjny na środg 578, węgierskich 
1670, niemieckich 321, razem 4021. 

Targ był bardzo mdły, gorszy niż przeszłego tygo- 
dnia, osobliwie na węgierskie woły. Płacono galicyjskie 
i bukowińskie woły drobniejsze zir. 47,— do 50'—, śre- 
dnio drobne woły 51*— do 52—. Galicyjskich ciężkich 
wołów nie było, węgierskie złr. 48 — do 54*—, najlepsze 
55-— do 56—, niemieckie 50— do 55*—, Oprócz zgło- 
szonych na środę, zostało dziś na targu do 130 niesprze- 
danych. Widoków nie ma żadnych, aby ceny się popra- 
wiły, ponieważ targi oświęcimakie nie będą tus prędko 
otworzone, więc musi wstystko lu przychodzić, a dla 
Wiedniu i okolicy spędy są za wielkie. 

Krzysztofowicz ch Schels, 


Zupełnie urządzona $$t$y+peeoe<p 


FABRYKA 
cukrów kandyzowanych 


jest tanio do nabycia u 


M. i w. HELLERA 
w Pradze. 1861 3—3 


Maszyny nieustanne 


do wyrabiania 


NAPOJÓW GAZOWYCH 
wszelkiego gatunku, 

wody sodowej, limonlady, win musułących, 

Soda-water, nasycania gazem piwa I oydru. 
4 dyplomy honorowe, 

Medal złoty i wielki medal złoty na wy 
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dal za postęp" na wystawie wiedeńskiej, 
Medai na wystawie paryskiej 1878 r. 


fortepianów i 


] } fachowością, 
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j | 7 F. ułrca Akademicka. 
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Sifony o wiel- 
kiej i małej tło- A 
czni, owalne i 
walcowane, wy- M) 
próbowane pod ci- 
śnieniem 20tu at- 
mosfer. 
Proste, trwałe i 
łatwe do czy- 
Bzczenia. 
Cyna 1-go gatunku, szkło kryształowe, 
J. Hermann Lachapelle, 
fabrykant, mechanik, 144, rue de Fau- 
bvurg Poissonniere, Paryż. 
Posylka bezpłatna Podręcznika napoi 
gazowych wydanego i opatrzonego pieczę- 
cią przez J. Hermann-Lachapelle, Cena 
5 franków. Sprowadzać można we Lwowie 


a 
tanie. 
kowy. 
na żądanie 


dek, w Stanisławowie przez p, apteka- 
-za Btechera. 1911 8—13 


Parasolki 


Magazyn Henryka Müllera 


Pracownia znajduje się pod licz. 26. 


Aleksander Alscher. 
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ZAKLAD Ź 


dla słabych na piersi otworzyłem 
w Laszkach murowanych. 


Lekarz ćwierć mili oddalony, 
do stacji kolejowej pół mili. 
Pomieszuamie wygodne i 


Las blisko, przyjemny, szpil- 


Wiktuałów niektórych dostarczy 


Stanisław Zapotocki, 


rządca dóbr Laszki murowane, poczta 
Starasol. 


è 
Przegląd polityczny. 
Lwów 21. maja. 

Donoszą z Wiednia, że już w tygodniu bie- 
żącym odbyła się narada ministerjalna, której 
przedmiotem było rozwiązanie Rady panstwa i roz- 
pisanie nowych wyborów. Uchwały powzięte będą 
przedłożone do zatwierdzenia cesarzowi i w przy- 
szłym tygodniu ogłoszone , poczem ministrowie 
rozjadą się na urlopy. Wszystkie wiadomości zga- 
dzają się w tem, że wybory nastąpią w początku 
lipca. 

Powyżej podajemy dosłownie osnowę rezołu- 
cji, uchwalonej przez zgromadzenie posłów cze- 
skich klubu prawnopolitycznego w Pradze na dniu 
15. bm. Rezolucja oświadcza się stanowczo prze- 
ciw bezwzględnemu wstąpieniu do Rady 
ską powołując się na uchwałę połączonych 

lubów, powziętą w tym przedmiocie we wrześniu 

zeszłego roku. Uentralistyczne pisma wiedeńskie 
ciskają gwałtowne gromy na tęrezolucję, nazywa- 
jąc ją demonstracją czeskich przywódzeów, mającą 
na celu zamaskować istotne dążności i Życzenia 
narodu czeskiego w obecnej chwili. 


W wiadomościach dotyczących sprawy wscho- 
dniej panuje chaos nie do opisania, a to co dziś 
uważane jest za pewne i autentyczne okazuje się 
już nazajutrz fałszywem. Widocznie chodzi tu 
komuś o zamącenie pojęć o rzeczywistym stanie 
rzeczy, aby tem łatwiej można było łowić ryby 
w mętnej wodzie, kto zaś ma w tem najwięcej in- 
teresu, tego się łatwo domyśleć można. Dzisiejsze 
dzienniki przynoszą nam z Konstantynopola całą 
powódź zaprzeczen. Przedwczoraj donoszono Z 
największą pewnością, że władze moskiewskie rzą- 
dzić będą dalej w Rumelji, i że Aleko. pasza nie 
obejmie obecnie wcale swojego jenerał-gubernator- 
stwa, dziś, zaś zaprzeczają temu stanowczo, i ró- 
wnie stanowczo zapewniają, że poniewaź sułtan 
zntwierdził statut organiczny dla Rumelji, nie nie 
stoi na przeszkodzie objęciu administracji przez 
nowe władze. Aleko pasza uda się uiezwłocznie 
do Filipopola, a dotycnczasowy tamtejszy guber- 
nator moskiewski, jenera? Stołypin, przeniesie swą 
główną kwaterę do Tatar-Bazardziku. 

Urzędowa turecka la Turquie zadaje dalej 
fałsz jenerałowi Obruczewowi, który twierdził, że 
sułtan zrzekł się prawa obsadzenia przesmyków 
bałkańskich, gdyż w rzeczywistości Porta prawa 
tego nie zrzekła sią i zrzec się nawet nie może, 
a tylko zgodziła się na wykonanie go wtedy, gdy 
uzna to za stosowne. 

Ogłoszenie tekstu konwencji austro - tureckiej 
przez Portę jest ciągle na porządku dziennym w 
Wiedniu, a jak donosi N. fr. Presse hr. Andrassy 
ma być tak obrażony tem naruszeniem tajemnicy, 
że zażądał na drodze urzędowej w Konstantyno- 
polu wytłumaczenia postępowania tureckiego mini- 
sterjum spraw zagranicznych. Na żądanie to Ka- 
rathendory pasza miał zaś odpowiedzieć, że dzien- 
nik la Turqwie ogłosił konwencję baz wiedzy Porty 
i wbrew jej woli, i że nie umie wytłomaczyć 
sobie jakim sposobem redakcja jego przyszła do 
posiadania tekstu konwencji. Oczywiście, że wymi- 
jająca odpowiedź ta nie mogła zadowolnić hr. 
Andrassego, i że w skutek tego cała ta sprawa 
oparła się o sułtana, który ma być jakoby mocno 
zaguiewany na swoich minisirów za tę obrazę 
wyrządzoną Austrji. Donoszą nawet, że pogłoski 
© dymisji całego gabinetu tureckiego, czy też 8a” 
mego ministra spraw zagranicznych karatheodo- 
rego paszy, które krążą znowu w Konstantynopolu 
są w Związku z tą sprawą, i że jeżeli się takowe 
sprawdzą, będzie to dowodem, że dyplomacja 
austrjacka odniosła zwycięztwo nad ministrami 
tureckimi. 

Sprawa reformy cłowej, nad którą obraduje 
obecnie, pariament niemiecki, nabiera codziennie 
większego znaczenia politycznego, gdyż okazujesię 
coraz wyraźniej, że na niej rozbije się ostatecznie 
dotychczasowe przymierze ks. Bismarką z libera- 
łami, i że będzie ona punktem wyjścia do zgody 
jego z konserwatystami, i uliramonianami. Pe mo- 
wie prezesa lzby Workenbecka o której wspomina- 
liśmy wczoraj na tem miejscu, wszystkie dzienniki 
berlińskie zamieściły obszerne artykuły poświęcone 
tej sprawie i konstatujące nowy zwrot dokonywu* 
jący się w wewnętrznej polityce Niemiec , główny 
zaś organ stronnictwa „National-liberałów * Natio- 
nal Zeitung, zamieszcza następujący charakterys.y- 
czny ustęp: „lieakcja ekonomiczna musi sprowa- 
dzić za sobą reakcję polityczną i kościelną. Ks. 
Bismark postanowił szukać poparcia stronnictwa 
centrum, i woli wejść w sojusz z nim niż z nami, 
zkąd wynika, że stronnictwo nasze będzie na przy- 
szłość popierać rząd tylko w tych sprawach, które są 


ubierane i Kntouseas sztuka po złr. 1 
1:50, 2, 2'50, 8, 4 do 12 


poleca 


róg ulicy Halickiej liczba 6. 


Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. 


++++r+rtrtrttitrrtrrrrrtrtt 
Forteplamsta | stroji! 


po jedenasto letniej, odbytej praktyce 
i wykształceniu w głównych fabrydkch] 
fliglów i pianim w Wiedniu, Berli- 
nie, Saksonii, w prowincji szląsko-pru- 
stawach w Lyonie i Moskwie 1872 r., Me-|skiej i t. d., powróciwszy z zagranicy , 
poleca się Szanownej Publiczności, tak 
co do strojenia, jakoteż do restauracji 


1583 ulica Kopernika R2 


pianinów z gruntowną 
1882 4 5 


we Lwowie 
ulica Sobieskiego Nr. 3. 


BONY |" 


Stołowe : 


Litr 


wina czerwonego 52, 
bO ct, do 2 zł, 50 ct. 


Na prowincję wysyłam wina 
t skie w beczułkacn począwszy 0d 
1885 2—3 
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w wielkim wyborze najmodniejsze 4 
20, <p 


1761 6—? 


DZIENNIK POLSKI 


zgodne z jego przekonaniami, lecz w zasadzie 
będzie mu przeciwne. Następstw, jakie wynikną z 
koalicji klerykalno-zachowawezej, nie można wcale 
lekceważyć, chociaż mamy nadzieję, że koalicja ta 
nie zdoła obalić tego wszystkiego, co w ciągu ostat- 
nich lat dziesięciu zdziałano na drodze ustawodaw- 
czej. Przyznać jednak trzeba, że reakcja zdołała po 
mistrzowsku skorzystać z pomyślnych dla niej 
okoliczności. W skutek opłakanego stanu ekono- 
micznego znaczna część narodu weszła na błędną 
drogę popierania reakcji ekonomicznej, niepodej- 
rzywając, że po za nią kryje się reakcja polity- 
czna. Sądzimy jednak, że opamiętanie nastąpi w 
tej samej chwili, w której wyjaśni się cel, do któ- 
rego dąży koalicja klerykalno - konserwatywna.“ 
Zacytowaliśmy ustęp powyższy dla tego, że do- 
wodzi on, że w łonie niemieckich liberałów nikt 
już nie wątpi o ugodzie rządu z konserwatystami, 
i że przyjmują nawet fakt ten z rezygnacją, do- 
tychczas jednak nie mamy Żadnych wskazówek 
co do warunków, na jakich ugoda ta została za- 
warta, 8 nawet pogłoski o zawarciu układu z Rzy- 
mem, o których przed parą dniami donosiliśmy, 
okazały się fałszywemi. 

W Szwajcarji odbyło się głosowanie powsze- 
chne nad zniesieniem $ 65 związkowej konstytucji, 
na mocy którego kara Śmierci była zniesioną na 
całym obszarze Rzeczypospolitej 
Helweckiej, i w rezultacie 156,046 głosów 
oświadczyło się za karą śmierci, a 175,164 prze- 
ciw takowej. Nie należy jednak mniemać, aby w 
skutek tego wyniku kara śmierci miała być zapro- 
wudzoną w całej Szwajcarji, gdyż stronnikom znie- 
sienia § 60 związkowej konstytucji nie chodzi by- 
najmniej o narzucenie kary Śmierci tym kantonom, 
kióre jej mieć u siebie nie chcą, ale tylko o utrzy- 
manie zasady, że każdy kanton ma prawo stano- 
wić sam dla siebie kodeks karny, jaki uzna za sto- 
sowny, czyli o jak najszerszą decentralizację i au- 
tonomję wobec władz centralnych. — Gdyby nie 
okoliczność, że sprawa kary Śmierci połączoną była 
ściśle z kwestją utrzymania autonomji kantonów 
wobee zachcianek stronnictwa centralistów , dążą- 
tych do zaprowadzenia jednolitego karnego i cy- 
wilnego prawodawstwa we wszystkich kantonach, 
prawdopodobnie sama kara śmierci nie miałaby za 
sobą większości. Obecnie zaś, gdy zasada autono- 
mji zwyciężyła, spodziewają się, że z liczby 22 
kantonów szwajcarskich zaledwo 4 najbardziej za- 
cofane, a mianowicie: Schwitz, Uri, Lucerna i Um- 
terwalden skorzystają z odzyskanej autonomji dla 
zaprowadzenia nepowrót kary śmierci. 

W Rosji p»uuje paniczny przestrach w skutek 
pożarów, i powszechne panuje przekonanie, że los 
Urenburga i Uralska czeka wszystkie znaczniejsze 
miasta curstwa. Dowiedzionem jest bowiem, że o- 
statnie pożary powstały z podpalenia i że używa- 
no przy tem nafty, dynamitu i innych palnych 
materjałów. W skutek tego rząd postanowił po- 
dwoić we wszystkich miastach liczbę policjantów 
i rozkazał, aby dzień i noc silne patrole konne i 
piesze krążyły po ulicach. 

Moskiewski dziennik Kawkaz donosi wreszcie 
o krwawem starciu, jakie miało miejsce między 
wojskiem a kaukazkiem plemieniem 'lekińców, w 
okolicach Krasnowodzka (nad morzem Kaspijskiem 
w [urkiestanie). Powodem starcia tego, które za- 
kończyło się ucieczką wojska, było zabranie przez 
Tekińców 3000 wielbłądów dostawionych przez 
Kirgizów dla dowozu amunicji i żywności dla kor- 
pusu jenerała Łomakina, maszerującego na Merw. 
lekińce po zabraniu wielbłądów i rozpędzeniu 
wojska znikli poš ód stepów, a najciekawsze jest, 
że jak Kawkaz powiada, uzbrojeni byli w wybor- 
ne karabiny odryicowe, których im dostarczyli An- 
glicy. 


cji ucienły zupełnie, a w sprawie wyboru w Bor- 
deaux skazańca politycznego Blanquiego, nastąpił 
kompromis między rządem i Izbą, na mocy któ- 
rego izba nie uzna wyboru jego, a rząd udzieli 
mu amnestję. Nakoniec traneuski Jornal Offi- 
ciel ogłasza dekret prezydenta Rzeczypospolitej, 
na mocy którego arcybiskup z Aix został uznany 
winnym nadużycia władzy, a to ma podstawie: „że 


jego przedstawiciele mają tylko władzę w rzeczach 
religijnych a bynajmniej w rzeczach doczesnych i 
świeckich; żę jeśli biskupi mają prawo przedkła- 
dać naczelnikowi państwa swe uwagi co do rze- 
czy dwieckich, które ich zdaniem dotyczą intere- 
sów religii, i jeśli mogą, jako obywatele kraju 
przedkładać je drogą petycyj do władz prawodaw- 
czych albo je ogłaszać w pismach prywatnych, to 
nigdy nie mogą tego czynić w listach pasterskich, 
albowiem listy takie mogą mieć jedynie za przed- 
miot oświecanie wiernych o ich obowiązkach reli- 


+ 
* 


t gośćcowi, niedokrewności, blednicy, chorobom zkórnym i ałan= 
+ bościom skrofalicznym, bo zawiera siarkę i żelazo. 
<p Dla uprzyjemnienia pobytu chorym gościom, przedsiębiorca zaangażował na 


Pogłoski o przesileniu gabinetowem we Fran- 


według prawa publicznego francuskiego, kościoł i|jenerałów, oficerów i urzędników, pełnią- 


Zakład kąpielowy w Konopkówce 


obok MLikuliniec, 


przywrócony został przez podpisanego do swej pierwszorzędnej swietności. W czter- 
dziestu czterech pokojach dano zupełnie nowe meble, łazienki odrestaurowano, 
żródło oczyszczono. Zdrój tutejszy nader skuteczny jest przeciw reumalyzmeowi, 


gijnych; naostatek, że krytykują, w liście pasteft” 
skim odczytywanym i ogłaszany, po wszystkigii 
kościołach dyecezji, czynności Sądu, w których 
list dopatruje się niebezpieczeńicw dla religii i #8- 
machu na wolność ojców rodyfn arcybiskup z fåi 


przekroczył granice pra swej władzy.*f — 
Z tych powodów, dody Li TE nień rski 
arcybiskupa z Aix z d. 15 kwietnia 1879, zayriera 
znamiona nadużycia właózy ; powinnien być U- 
ważuny zaniebyły.* 


Telegramy „Dz, Polskiego.” 


Wiedeń 20. ma, Ks. Battęnberg 
przybył tu po południu __ przy;ęty ne dwor- 
cu kolei przez depūtacj, tutejszej. bułgar- 
skiej kolonji. j ! 

raga 20. maja. c zyszenie ro- 
botników  delnicka e SEAS: przez 
władze rozwiązane, Z gowodu przekrocze- 
nia statutu w 8ocjajno-demokratycznym 
duchu. ; 

Berlin 20. mają porkenbeck 
wniósł w parlamencie ' oświadczenie na pi- 
śmie, że składa prezydenturę Izby Z 
powodu stanu zdrową į „ powodu 
różnicy przekonań Z większością Izby. 
Wiceprezydent oświadcąyą żę wszelkie sta- 
rania aby skłonić Forksnpecka do cofnięcia 
swej dymisji, były bezskuteczne. Jutro wy- 
bór nowego prezydenta? Cesarz zaiósł wy- 
rok sądu wojennego W} sprawie zatopienia 
wielkiego Kurfiirszta , il zamianoy4 Nowy 
sąd wojenny pod Pzewodnictķem jen. 
Podbielskiego. 

Filipopol 20. ml, pyarda bul- 
garski wezwał komitet | zawiazany celem 
połączenia wschodniej Rutmejji z Tułgarją, 
aby stosownie do woli © arskiej aniechał 
wszelkiej dalszej agitacji. Komitet Uchwa- 
lił, aby się rozwiązać i ukyorzyć OWY Ko- 
mitet z programem przyjałęnym. a fra- 
kcja postanowiła jednak łprowadzé dalej 
agitację — i urządziła derkhonstracż przed 
pałacem exarchy. Exarcha è uspokcł tłum 
obietnicą, że podpisze adres do cars zawie- 
rający odpowiedź na profyjamację Obru- 
czewa. 

Bukareszt 20. muj: 
przybył z Wiednia do Buk: 
mieniem uznania  niepod 
wyjeżdża z bratem na obja 
poczem brat wraca do Ber 

Bukareszt 20. maja 
wybranymi w trzeciem ko 
jest około 40 liberalnych 
zapewniona jest rządowi 
głosów. 

Paryż 20. maja. Minister ośiaty 
wniósł w izbie projekt ust wy 0 kwlifi- 
kacji do nauczania w szkołach*. Indo ych. 
Projekt znosi lettre d'obedience, który kon- 
greganistów upoważnia do- udzielania ele- 
mentarnej nauki. 

Gambetta żąda imieniem ministra spra- 
wiedliwości upoważnienia do sądowych 
kroków przeciw Pawłowi Cassagnac. 

Konstantynopol 19. maja. Aleko 
pasza odjeżdża dopiero w sobotę do Filipo- 
pola, aby Stołypinowi pozostawić czas na 


1 


. Posel swedzki 
resztu z0Z0AJ- 
głości. Księże 
żkę pe Kraju 


a. 

Pomięty 52 
wyborz0m, 

— dotydczas 
większoś "ls 


| przeniesienie głównej kwatery. Witalis za- 


mianowany szefem milicji i żandarmerji. 
Stołypin zastąpił wszystkich moskiewskich 


cych obowiązki służby administracyjnej w 
Rumelji wschodniej, krajowcami, tymczaso-| 
wo do przybycia Aleko paszy ustanowio- 
nymi. Komisja wschydnio rumelijska po-; 
przedzi Alekę. 

Moskale coraz energiczniej zabierają się 
do wymarszu, z czego wnosić można, że 
opuszczą Rumelję jeszcze przed oznaczonym . 
terminem. 


js jak sobie tak i Tobie dobrze życzymy. 
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Wiedeń, 2i. maja, 10 godz. 40 min. 


D | Akcje Kredytowa . 26750 Akcje kolei Połud. . 83— 
„ Angło-Austr. . 12450 20 iraakówka . . . 984 
=s  Unionsbunk . 86'— Rosyjski Banknoty . 112 
„ kolej Kar. Lud. 24226 © 

Usposobienie ożywione. 

Wiedeń, 20. maja 2 godz. 20 min. 
Losy kredytowe . . 17225 Weg. Obl. państ, 18 : 74:25 
Węg. akcje kredyt. , 24425 ic. Indemnizacja, 89:50 
Losy Angl.-Austr. B. 11380 1864 Losy . .-. . 161:25 
„ Unmionsbank . 82-— iedmiogr. kolei. . 10250 
„ kolei Kar.-Lud. 24225 Akcje banku obrotow. —— 
Ę „ Północna. 224— Losy tureckie . . . 21:50 
» » Połudn. . 81:50 Złota renta węgiera. 96-05 
» » Alfólds. . 139— Akcje kolei państw. — — 
s»  „ Elżbiety . 17960 B erein . . „12725 
s >» Lw.-Czer. 157'50 Rojsyjskie banknoty 112 
aT kae 13175. Węgierskie Losy. . 107'b0 
»-— s» Budolfa . —— Rejshauikrk , E Z— 

„ Komunal. wied. 11750 


Usposobienie: bardzo stałe. 
Wiedeń, 20. maja. 


Jed. długpań. w bank. 68:70 Londyn. . . . . 11785 
IE w srebr. 69:40 Srebró ... . . . =— 

Renta w złocie. . . 80-60 20-frankówka . 9:36 

Losy pożycz. z r. 1860 125:50 Dukat ces. men. . 6-55 

Akcje banku wied. 850-— 100 marek niemieg.. 6575 

Akcje banka kredyt. 265-50 

Paryż 3'/, renty 8035 Lombardy . . = 

Berlin, 20. maja 5 godz. 50 min. 
Rosyjskie banknoty. 1954:30 Galicyjskie . . 104 90 


Akcje kredytowe . . 458'50 Kolei Rumuńskiej . 30:60 
Lombardy . „ 142:50 Austrjackie banknoty 173:30 
Usposobienie: —, 
Telegramy zbożowe z dnia 20. maja. 
Wiedeń: pszenica zł. 960, żyto zł. 6-80, okowita 
pr. 10'000 liter-procent zł. 28:—; Buda -Peszt: paze- 
nica 75 kilogr. (ua jesień) zł. 9:75. Berlin: pazenica 
żółta na maj-czerwieu 193—, żyto —'—, okowita loco 
5220; Szuzecin: pszenica —*—, rzepak na jesien 
——, Par yt: mąki i00 kilo zł. 58:75. 
CEEE 
Przyjechali do Lwowa dnia 20. maja. 
Hotel turopoejaki, A. hr. Stecki z Rosji, M. 
Zyblikiewicz z Krakowa, L. Bogdanowicz z Trójcy, T. 
Uhrząszcz ze Sia iity, L Krzystkiawicz z Nienasrawa, 
Hotel Warsrnwsyki. E, Bucher z Gracu, W. 
Boniecki z Kormk, i. Killer z Roxdołu, F. Kisiinger z 
Łoziny, A. Böhme z Drezna, K, Polityński z Tarnowa. 
Motol m. G. Fotrini z Hruszowa, K. Hurn 
z Eisleben, 4. Bondy z Wiednis, M. Straus z Berna, 
siotel orsa: H. Mali z Tarnopola, F. Nagel ze 
Sanoka, J. Trzecieski z Polanki, t 
akotel Amgielaka. 5. Trsay z Woli Baranieckiej, 
M. Krasko z Popiela, IL Treter zgLaszok, A. Barańska 
z Drohobyczą, J. Biliński z Popiela. 
Hotel Krakowski. L. Brosman z Rosji, W. 
Zajączkowski z Bryginia, K. Gianz z Multan. 
' zakk i PO yw 000 | 


NADESŁANE 

Dr. C. M. Fabera o. k. uprz. wydło do 
ust Puritas, jedyny racjonalny irodek czy- 
szczący i konserwujący zęby, od lat 20 bardzo wzięty; 
nagrodsony w Łondynie w r. 1562, w Paryżu 
w r. 1878. Nabyć można u podpisanej firmy i we wazyst- 
kich zna 4 mitszych aptókach i parfumerjgch kraju 1 za- 

granicy. W. Głrśemsześdi, Wien, I. Sonnenfelsg. 7. 
| ARE a o 
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„„Zniżone ceny.” 


Angielski 


i powszechnie jako w yb o.r n v. uznany 


Grodziecki _ 
PORTLAND GEMENT 


otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 
łącznie i poleca \ 


Angust Schellenhorg, 


we Lwowie. 317151 —? 


Podziękowanie) -` 
M|vY ielmożnej Pani [EF Ba 
KLAUDJI FTOROSIEWICZ, 


właścicialce dóbr Sassowa. 3 


U 
tą 


Mieszkańcy miasta Sassów czują się zniewolen: 
złożyć Ci Wielmożna Pani publiczne podziękowanie, że 
wybierając na kierownika Zakładu hydrjatycznego w Sas- 
sowie, świutłego i znanego specjalistę w osobie Wielmo- 
żnego Dra Piaseckiego, nie dozwoliłas upaść Zakładowi, 
tem samem przyczyniłaś się do dobrobytu i pudniesienia 
miasta Jassów, 

W nadziei więc, że jedynie pod kierownictwem 
Wgo Dra Piaseckiego wróci dawna sława Zakładu aile- 
psze czasy dla miasta Sassowa, składamy Ci Wieimożna 
Pani podziękowanie, które racz przyjąć £ zapewnieniem, 


Sassów dnia 20. maja 1879. 1912 1—1 


ności z dniem 


ZMIANA LOKALU 


handlu towarów bławatnych 


MAJERA WIDRICHA: 


znanego MAJ © BR A. | 
Podpisany podaje do wiadomości, iż dla dogodność Szan. Publicz- 
iem 20. Lutego r. b. przeniówł swój od lat kilkunastu istniejący 
handel towarów bławalnych. 


© 
Zalu t stor prawdziwej owczej zętycy. Lokarz mieszka stale w ząkładzie. Prześliczny 
9' „| park do spaceru, obejmujący 60 morgów. Mluzyka codziennie grywać będzie. 
i telegrafy pokojowo 


poleca po cenach umiarkowanych 


J. CHRISTOF 


Karol Werner 


rtowny nandel 
WW i ma 
wina białego 40, 48. 


Batelkowe białe i czerwone z 
górnych 1 dolnych wimnie węgierskich od 


Wina francuskie i hiszpańskie. 


Od wysyłek na prowincję odlicza się 
podatek konsumcyjny, 1783 


Cenniki na żądanie franco. 


czas kąpielowy teatr pod dyrekcją p. Baczyńskiego, postarał się o dobrego restaura- 
tora, w skutek czego ceny potraw będą umiarkowane a nie wyższe jak w Tarnopolu. 
W Zakładzie kąpielowym dostanie wszelkich wód mineralnych, oraz 


gdzie się 


Powóz na zawiadomienie listowne wysełany będzie do Tarnopola. dzy 
chorzy znajdą uwzględnienie za świadectwem gminy. 2—3 


Sezon kąpielowy rozpoczyna się z dniem 19. maja 1879. 


Z poważaniem 


Józef Podwysocki. 
200000000001 
KANTOR WYMIANY 


e. k. aprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


06 LISTY HIPOTECZNE 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 i najw 

ost. z dnia 17, dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów fan- 

uszowyoh, pupilarnych, kaucyj żenskich wojskowych, ną kaucje służ- 
bowe i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 

=e Wszystkie polecenia z prowinoji wykonują się bezawłocznie po 

kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1546 28—0 


Ubo 
1878 


fabryk po cenach na 
fanie BŃzanownej Pa 
wysokie względy. 

1808 6—6 


2—16 


o WÓD 
04 Ś 
Ą 


sprzedaż wód minera 


wodach mineralnych. 


kk Pawilon jest co 


4 ntr. 


: 
o 
9 
8 


6—7? 
1458 6—? 


z I. piątra liczba 11 ulica Źółkiewska (189%) do 
składu parterowego 
w obok położonym domu liczba 13 ulica Żółkiewska (140*/,) 
znajduje c. k. kolektura loteryjna, naprzeciw bużnicy izrael. 
Zaopatrzywszy skład na teraźniejszy letni sezon najnowszemi towarmui 
modnemi, biawatnemi, „jedwabnemi jak i płóciennemi z najpierwszych 


O00000000000 
@ Najtańsze źródło do nabycia 


e . . + 
krajowych i zagranicznych = | 
sprowadzanych co 14 |dni wprost ze zdrojowisk 
Jak przedtem tak i tego roku w ogrodzie miejskim w oddzielnym 
pawilonie obok restauracji, z wszelkiemi wygodami, urządziłem częściową. 
grzanego mleka, wody sodowej, pastylek i piernikow używanych $ 


Wszelkie zamówienia uskuteczniają się rychło i bardzo starannie. 
Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności: 


chemik i magister farraacji, Lwów uliva Kopernika L. 3. 


tańszych, dziękuję za dotychczas obdarzane mi zau- 
liczności, i ośmielsm się prosić o łaskawe dalsze 
Z głębokim szacunkiem 


MAJER WIDEUHCEL 


pzm 


świeżych 


MINERALNYCH 


lnych, chłodnych i cgrzanych, żętycy, soli zdrojowych, 


dziennie otwarty od 6. rano do 9. godziny wieczór. 


Jan Ihnatowicz 


y 4 p 
N N 
r A | ` DZIENNIK” POLSKI. 


Parasolki letnie 


od 75 cent — 15 złr. 


niewinny dająry alikatną cergifLacte, Pinauda, Eau Allemande, Fav nadania rumieńców i utrzymania Świe- 


UTxora, Athóniene, Eau Tonique Die-|Anaterynową, Proszki i Pasty do czy- . NE. 
świeżości 1 młodości Ersa é A mm atk eh Atrament do znacze į ZNany z taniości i doborowego towaru | 
a 


quemare Aine, Vinaigre de- toilette At 
nia bieliz”y. p l 
MAGAZYN DAMSKI | 


da Lys, Eau de Princesses i inne. żości policzków. Tolutine i inne, 


Środek ujeszkoślzący i prawdziwiadr mit Antóphólique de Candes, Oriza-| RÓŻ „Cartamine* nieszkodliwy eż do mycia, Eau da toilette jas kolońskę prawdziwą, Wodę Poleca 
u 


-4 a LI „„|JPoadr Voloutin „Chr. Fszy,* Japos- : Orćme Ixora de Prmpadour, (ró "IE 
EJ JA: z | Y Dziaksjącą seczgáliwie na skór F Wollete Pinau ia, Sociśtó Hoge Pomadka poziomkowa dla zacho-|me_Onza, Cold-Craam, drew tów Perfumy Ixora, francuskie i pa 1 = A 
która niedostrzeżeni „przystaja do cis- ique Viire Ylang, Pohlmanna, Ma. | "223 ust w stanie śsieżcóci i utrzy-j, nowy przeciw śladum po oapie, pie gielskie, Sachetki, Papierki wonne do 
Berlińskie pa kanwie [*' nadaje cerze wi“ #ość naturalną. 7 A... Fer" 1 U mania naturalnego ich rumieńca y P sku || dlonie. k kadzenia, Mydełka, Fiksstory. I 
> 
F + i. [Eau Gauhmaise, Eau Dorat, Nif Pomade de pieigęgnowania i wzmo-jPummade a L Ixora, kezeaowyjSzczeteczka do zężow i do pązno | 
GO RSE ji Y A anaa E N R gh siten , Oriaaline- Vógótalo. cnienia kirana okay: do kędzie. §Dr. kawa bica Orardin, Philoco: kci, Gi włesów i do Ean RS w 
i s ~ elanogene strakt i Pomad 4 ienia, tudzież be węe-lime de le Société enique inowg,|nie do cz sunia i za włosy, Bałoniki . Ą WA, 
francuzkie od zł. 1'30—5.5 * kolor bioniha ciemny sub foaznyj ' i chowa Maczuski a MM mj kg 7-- AC roi Podołnkową i inne. r do perfumowanis pokoi we Lwowie przy ulicy Halickiej l. 4, 


(1668 24-0 6 | Al Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej. -œf 


ROG ARN WC oc ai kl a a |) 


Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RU we Lwowie poleca 
| EN a wyrobu aptekarza Z. Rukera, wyrobu aptekarza Z. Rukera, ; s y 
Od wielu lat zaszczytnie znany Średek upiększający: PŁEĆ, Przy codziennem używaniu tej wody zasoblega słę bolowi zęhów naj-| zupełnie nieszkodlie y (pod gwarancją) wolny od mineraluych wyrobu E. H. THIELLAY w Londynie, 
zupełnie mieszkedłi wy. l pówniaj. Woda anaterynowa pozostawia nadir przyj-mną woń w u- składników. Nadaje płci białość i gładkość, p 

Cena flakonu 1 zir: BO cat. wal. austr. stach i wzmacnia dziąsła — Cena flakonu 40 cnt Cena pudelka 40 cnt. wal. austr. mianowicie Eau fontaine de Jouvence Golden nakon 5 ztr. 
Pjgułki reślinne przeezyszczające, cukrowane P ERFI JN TY I GOF ON nadaie włosom, nawet ciemnym, barwe złotawą (blonde dorée). 
aptekarza Z. Rukera. 1 AW Płyn zabarwiający włosy na brungtno cały f»kon 3 złr. 50 ent, 
Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzenin, miemiockie, francuskie i krajowe Pewny środek od bolu zeb. Usuwą w jednej chwili naj | n » 7 » Czarno caly fleka 5 y $ » 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p. * w różnych zapachach. dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów. n m " n p pół Hakona 3 «5 u 

Uena pudełka 15 cni. $ Fiakon od 25 cnt. wal, austr. i wyżej. Cena flakonu 50 cnt. wal. austr. Wszystkie te płyny są] zupełnie nieszkodliwe. 


BUY Cenniki środków nniwersninych i przyrządów chirurgicznych na żądanie gratis i franco. "TĘ 1546 14—0 


s EPE PATY WAWA". BERAR * | 
Mm———--+-LeLLLe LLL r 


ajwięksty wybór PŁÓCIEN i stelowej biełirny, DESZCZOCHRONAÓW, angielskich gutaperchowych PŁASZCZOW od deszczu, IPLEID©W, białej i kolorowej BIELIZNY. 
saskich POŃCZOCH i SKARPETEK, najnowszych KRAWATEK, MANSZET, KOŁNIERZYKÓW i SZELEK. różnego rodzaju. RĘKAWICZKI do m'cie 
rania zimną wodą, RĘCZNIKI, PŁASZCZE i PRZEŚCIERADŁA. — Obstalunki na bie'iznę i zamówienia na prowincję uskuteczniam jak najspieszniej i naiakuratniej. 


Poleca po najumiarkowańszych cenach F. S. B ARDA SZ, we Lwowie, jji dy A por k 


$ 


PY. Ra p mę : AG 


Gwwkeże 1785 6 E TRTWTEEENEĆ OT WZTEZZA WG SAWA 1000 Zd METZ WK) 
1 but. Prosborgora . ; złr. —'50] 1 but. Vóslauera Schlumbergera złr, 1 — 
WODY MINERALNE wad e RERE 0 Tli a odor Mop? COK biełeco „ 130 Chińsko-rosyjska 
; 1 Zieleviaku (a8amorodnego) I. — 6b | 2 isporter Mozel : 130 
Hp bo A= | | H ye OBA: zeza | HERBATA 
z coja DCU i zagranicznych nadeszły i są M nabycia po 17g wytrawnego NL  „ 1—|1 „ St.-Estephe czerwonego „ 120 
cenach najtańszych w aptece F. Stechera w Stanisławowie. 14; r Hegola 1V 120|1 „ St.-Jutien Mədoc cerwonogn „ 120 m ! j 
i we Lwowie tj i Masziacza r aa : z 130 l 3 GRA: ME CZETWOBBGO „ 180 czysto aromatyczna, prawdziwa. 
, : vw , poleca 1547 36 -0| a n Tokaj» . . n n an Bac białego n 1-80 1, kilo Kougo cesarska . á złr. 2— 
P Tewyborne prz? Susz sprowadzone Doktor 3 EN eins b h aż I - Fade tg ko . 0 e „ familijna . 4 A » 355 
E RB 4 TY W | h KI ) 1 k r Tą, wyskok stary . 4 1:50 l „ Szampana z trow > cLd f się ow Meapee, de Mosca . se 
- H e ł TWS | i l „ Budaj czerwonego . —'6h A S agen Cliguot biały si GQ |; a Emperi s è „ B— 
1 Ufner.A 't»raberger «zorwcny zł. 1 i —*90|1 Ladi dport Klub szampana 360 | 1 Wysi - A 
hi c ki r J J | 1 4 Burgund'ra czerwonego . złr. ży l R e d L 3 k a50 i wii "i ca d e= 
chn'nsKle tak jak w roku zeszłym, ordynować 1 „ Yóslauara Stifta białego . n —'90 pi ery | s 280 gi SZczę `yiko krotki czas anie. 
£ i Hy l 1 Schlumberg czerwonego 1- |1 Pertwein stary - z 2:50 
po złr. 4'40, 3760, 8, 2750 i 1:60. będzię podczas "bieżącego" sezońtu 1ką szampany prawdziwe, 1 „ Klosterneubur era Stifta białego „ —90|1 „ Rozelisu z fabryki Jego Excel. Ę 1 but. Romu I. sorta stary . złr, 1:40 
pielowego czyste è naturalne. 1 „ Vóslauera Btifta białego . „ —='80 Alfrada hr Potockiego s —80|1 p Daa + i „ 110 


Wy siawki he rbaciane w Gleichenbergu 

2 se DOE Laila 

KAWY guti 
poleca handel 


m r 


IERXKXKMKXK XKX KXK IOCKXIOIOCNLI A aiaa E) R 
ANTONI MÜLLER 3 Gala 2 TOKU 1864 Promes: Aosjal a rze 


we Lwowie ul Halicka I. 7. Ą PÓLFOCZRO | 1864 ` 2E] SUNS 1 


(w Styrji), 
a w zimowych iniesiącach 
w eremie, 


(KONWUTSJE), leczy pise- 
mnie lekarz specjalista 


St. Markiewicza 17 > Dr KIL. ISCH 
w Dreżdnie | Neustadt). 


pł a baj up 1 garetowe į 
1649 __ Lwów ARA Eeo Tutk ad A Ans większa: doświadczeni, gdyż 
waz'lkiej ćługoB:1 1 szerokości, z naj- przeszła 11.0600 wypad- 


kształ , z kiłku-|. f 
A EE E leperago papieru cyfAr-tow g) fran è k 6w leczył. 1517 5—1 
obeznany dokładanie z| $ S.A AM 
EA: 


ouskieg , sg dc nabycia w fabryca 
i p prey ulicy frakowski j RZ 
1 chmielarstweke y je posady fo-|4, Zamów enia z prawiańni adre- $ |. 7 j nj j 
cesio lub na czas kam papji. F sem:.W. Piaszyński jra alics Y nstyttcie JAIKOYJN wojskowym 
i m: A E. Wo Lwowie, ulica f  rakowika v podwórzw. | krzy zę T 
Igchiomiki 1-118 Ye 1872 8-4! KARE rozpoczął slę 
masą | NOWY KURS SW Lackawe zlecenia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą, 


MIEJSCE KAPIELONE CLEICHENBERG ||. |Po0oGaeoGaoaoGoaooo0oocA 


i innych vaak przygotowaw-= | i Paa 
w Siy-fi, tioja Feldbach męgierskiej kolei zachodniej. | czych wojskowych. j RY +łaszcze « d deszczu Ł sumy 
| dlawaśrie sezonu: (A. maja. 156 6-10 i, 4 dla wojska. 


Zakład utrzymuje także 
Pomleszkania I wody minersine zamawlają się w Dyrekcji w Glelchenbergu. PE NSJ ON AT Reż 
; ç ile prze pisa wykończone i kołdry (na życzenie zapłata przyjmuj: ci 
na Ma dan Biiii mi Mia braaa wi Z Woki A D ; i TE n ; "SĄ iu, ochrypiości i utracie głosu, newralgiom twarzy i ` 
SE R % wię jreoz uotyczącz konig umfurmowan'a), Jakoteż cywilne suruut; Die uniknienia licznych Mizera | Baalo nnne e PAT prof 


Zgłaszać się można codzień od go- d deszczn i płmz zo z kupuzą, za sztuky < złr. i wyżej, doztarcz | cuzki koloru pjebleskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna l pod- 


dziny 4.—7. po południu. 1647 6—0 2 r a S is GRIMAULT et COMP. znajdowa. 
HUNTE Psi J. N. SCHMEIDLER, Gummi-Fabrik, Wien. Postać. A ap 


KOESTLICH Dostać można w głównych aptakac 
5 5 
I Bkład cem:tralny: VIL, Stiftgasse Nr. 19. 
Trwa Filia: L, Kobimarkt Nr 6. 1575 14 —16 


poleca na late . 

Kapelusze płócienne szyte sztuka po ct. 90 złr. 120, 150 i 2. Całe i poławę losów oryginalnych sprzedajemy w myśl rozpo- 
Kap: lasze Tant od czarue P iNe po złr. 250, 3, 3:50. | rządzenia Dzienuik P. P. XXXIII za ratami miesięczaemi po złr. 15,10 
Kapelasze słomiane sztuka po złr. 150, 2, 250, 3; z brązowej słomki i 8 po nader tanich cenach. 1885 4—11 

po złr. 2:50, 3, 3:60. PRZ Zallozki na pa iery państwowe I losy bardzo ułatwione. 
K*+peimxze filcowe czarne i koiorowe sztuka po złr. 2, 2:50 1 8, À ; kę 
Cylindry czarne sztuka po złr. 6, 650, 7 i 8h popielate sztuka złr. 7 NYITRAL å Comp., Wien, Kårntnerstrasse 16 GISETNES Bets. 

z pudełkiem. 1620 
Kapelu<ze składana (Chspan Claqu) tybetowe złr. 650 atłasowe złr, 9. 
Czapki miastowe i podróżue sztuku po złr. 7:20, 1:50, 2 i 250. 


ASTHMA 


CYGĄRĘTĘA INDXISKIE 
PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


ar 8, ulica Vivienne. h 
Wizelicia środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie i po- 
staci, miały zawsze za podstawę belladone, stramonium, nikotynę a!bo opium. 
Niednwne doświadczenia dokonane w Niemczech. a powtórzone ww Francji przekonał 
že konopie Imdyiskie z Bengalu (Canabis indica) powiadają własnosci skuteczne do sadzie 
przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym , suchotom sk'ardlanym, 


r 
s 


i się na geane etykiecie, 
ch w POLSCE i w AUSTRYI. 


akcyj kolei Rudolfa 
RANTOR WYMIANY 
SOKAL i LILIEN 


"załatwia dostanie nowych arkuszy kuponowych 


do akcyj kolei Rudolfa 

sa mierną prorizją, 1578 32 © 

tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery, wartościowe 
. i monety pod najkorzystniejszemi warunkami 

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się, bezzwłocznie. 


Szanownym pp. Piwowarom 


zaleca wyborne 


Drożdże 


(Saamenhefe- Zeug) 
A. Kolloros, piwowar w Ja- 
szczurowy poczta Mucharz per 
Oświęcim Bhn. 1866 2—8 


Sri p 
KAPELUSZE 


na sezon Ietxi, uajmodniejsze paryskie polecam po różnych 
przystępnych cenach. 


Pióra strusie, czaple itp. 
przyjmuję do prania i fryzowania. 


M. TCOPOLŁNICEA 


1742 5—6 we Lwowie, przy placu Haliceum pod 1. 1. 


Henryka Nestle 
mąka pożywna dla dzieci 


wielki honorowy dyplom. | 
Złoty ka, Rozliczne 
MEDAL "5 aż Świadectwa 


za Eru A R. HE Ujo 


otrzymany pierwszych Zamówienia z prowincji uskuteczniam saras. 


na różnych medycznych 


wystawach znakomitości 


900000000G0L0000000006000 


Marka fabryczna, 


AQ008 OA58Q0929 32 39390993 


17 KARE 
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Z drukarui „Dziennika Polskiugo a 


ji 
WE Ke tut 


Najzupełuiejsze pożywienie dla ssących i osłabionych dzieci, 5 d o | p 
r PI" "a COW T ś j 
raa mj Centralny skład na Austro-Węgry : Wien, I., Naglergasse I, + i w | IC Z. 8 ; 
E. EE E BE NW A E. . Zakład zdrojowo-kąpielowy w uroczej okolicy górskiej 110 m.| S9 
; i », |nad p. m. otoczouy lasami szpiłkowemi, w których przeszło u 
n Główny skład na Galicję: Q E dwie mil spacerów. 3 
|| [| . a i a 2 . . 
We Lwowie w aptekach: P. Mikolascha i Jakóba Beizera , składy po- E 4 Ail 
: « = 4 bocane: w Brodach M. Kulak, Ed. Liszka i E. Griinspan aptek.; w Brzeża- F Szczawy słone = alkalicz ne Sa h 
> | B nach W. Kordecki apt.; w Jarosławiu Bohusa apt.; wo Lwowie Jul. Nahlik, E X 5 = RE | 
nhai j u 1 rZem 5 u We WowWee d Z. Kucker i A. Sklepinski apt. ; w Przemyślu J. Maszowskı apt. ; w Stani- $ $s jodowo = bromo Aey, R las] 
; gławowie Adolf Beil i Ferd. Stecher apt. w Earnopolu Jumrogiewicz apt.; g a 7 armes: : D l 
di na Bukowinie: w Czerniowcach C. v. Alth i Souðhowski aptek. ; w kedo- cg zalecąbe przez uajsnakomitszych lekarzy w kraju i za granicą w) * 8 gI 
l 5 d e . d e ki woach J. v. Roseignon apt.; w Suczawże M.-Kerczewski apt, i - kare skroiuliczuych, gosćcowych 1 dnawych, w rozmaltego Sa 
poda je do powszechn €j wia OMOŚCI , że wszyst 1e Jedna doza 90 ct, go |o i mowy WAZONY. SZ 
A p ; 3 a 3h ud ząwiera pokojów gościanych o ct, do 3 zł. 
Ta b ‘d i do dostania we wszystkich aptekach prawiuoji, BE |za dobę, wspaniałe murowaue łazienki o miedzianych wannach. | t < 
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